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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przed płata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — 
miesięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztowy w państwie ńustrjackie m, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2 złr.

-  . 6 pocztową za granicę, do całych Niemieo
-O&aie 50 marek, k-?,.... linie 12 marek, 5 srg., 

•dEfcjTrancj'. i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
• ,-Wr frunkńiB — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują w e L w o w ie :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego” przy ulicy 

Sykstuskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipskn, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. II enst 5in et Vogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie Reich- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubonrg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 cnt od miejsca 
objętoćcijednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być pi. lyłane firanko do 
Administraoji „Dziennika Polskiego". Listy re- 
klamaoyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce ,  Nadesłane* 20 c t  od wiersza.

W sprawie ruskiej.
( Gł os  z W i e l k o p o l s k i ) .

Dziennik Poznański pisze:
Od grona obywateli tak Pras królewskich, 

jak Wielkopolski, wręczono nam pismo zbiorowe 
sprawy polsko-ruskiej dotyczące, które w tej spra­
wie jako wyraz opinji zamieszczamy poniżej, ile 
że wystosowane do braci naszej obu narodów w 
Galicji. Pismo to brzmi:

Sprawa polsko-ruska.
Losy narodu raskiego związały się za^wptą- 

pieniem pierwszego Jagiellona na trdn polski z lo­
sami narodu polskiego, a w szczególności losy 
Rusi Czerwonej już od ostatniego Piasta. Związek 
ten ulegalizowany i uświęcony został przez prawi­
dłowych reprezentantów dobrowolnemi pakt i n . 
wiekopomnej, bo jedynej w tym rodzaju Unji, przez 
którą Polska, Litwa i Ruś, jako trzy odrębne na­
rody i społeczeństwa, o odrębnych prawach i oby- 
czajacht o rozmaitych wyznaniach i odrębnej lubo 
spokrewnionej sobie mowie, zlały się w jedno 
państwo polityczne, o jednej zwierzchniej najwyż­
szej, bo królewskiej władzy. Obok unji państwowo- 
politycznej, stanęła na polu religijnem, staraniem 
naczelnem papieży rzymskich, Unja grecko-kato- 
licka.

Stan ten rzeczy trwał aż do upadku państwa 
tego, swierzchniej korony polskiej, pospolicie na 
zewnątrz Królestwem Polskiem nazwanego, lubo 
najwyższy trzech narodów władca, król polski, 
nigdy nie przestał używać tytułu w. ks. litew­
skiego i Pana na Rusi. Alterowanym bywał stan 
ten polityczny o tyle tylko, wśród trwania jego,
0 ile Rosja od Wschodu, niestety dość wcześnie 
już- granice jego podstępem i podbojem podry­
wała.

Lubo szczep polsko-lechicki w składzie Rze­
szy państwowej z biegiem czasu doszedł do 
hegemonji wyraźnej, a to głównie z powodu już 
to wysuniętego posterunku na zachód cywilizacją 
górujący, już to zpolonizowania, a następnie zka 
tolizowania się bojarów i szlachty litewsko-ruskiej 
— rdzeń narodu ruskiego, został tern, czem był, 
to jest ruskim, i trafnie zupełnie wypowiedział 
ziomek nasz, iż :

„Twierdzić, że odrębnego nMZ/dn ruskiego 
wcale nie ma, jest więcej jak występkiem poli­
tycznym, bo jest poprostu głupotą.*

Wzgląd ten, że naród ruski tuk w Galicji jak
1 na Bukowinie i pod zaborem moskiewskim skła­
dają z nader nielicznym niestety wyjątkiem niższe 
tylko warstwy ludności, nie może u n as , gc :ie 
włościanin, rzemieślnik, a nawet prosty wyrobnik 
od dawna uż ma świadomość polskości swej, ża­
dnego zgoła na odsądzenie Rnsinów od narodo­
wości .eh odrębnej dostarczyć argumentu. Argu­
ment podobny żleby zaiste licował z postępem po­
jęć zdrowych demokratycznych wieku naszego. 
który szlachtę i panów już dawno przestał nwa- 
żać aa jedynych reprezentantów jakiejbądź naro­
dowości ! Świadomość tę więc odrębno : swej, 
raczej budzić i wskrzeszać w Rusinach, a nie tłu ­
mić, zalecają inteligencji polskiej rozum, sprawie­
dliwość i własny interes. Interes bowiem polski 
stoi postępem, prawdą i moralnością.

Poniei ra ż  naród ruski zredukował się w treści 
swej do ludu, ideutyfiknje się historja jego w nnji 
właściwie a historją ogólną klas niższych całej 
Polski. Było klasom tym, a zatem i Rusinom, to 
1®P ej, to gorzej, wedle zdrowia ustroju polityczno- 
administracyjnego państwa Póki był w państwie 
jaki porządek i poszanowanie prawa, póty
Pr*Wa te i powaga zawsze dobrotliwych królów 
były klasom tym obroną i ochroną. Z wzmagają­
cym się «  wieku XVII. upadkiem ogólnej oświaty,

z podkopywaniem nieustającem powagi królewskiej 
a rosnącą przewagą możnowładztwa, wy rodził się 
z czasem niestety stan chronicznej anarchji w pań­
stwie, który nie mógł s.ę nie dać we znaki kla­
som niższym, a mianowicie i klasie włościańskiej 
w całej Polsce, Rusi bynajmniej nie wyjmując, na 
której możnowładztwo owo szczególnie się roz- 
wielmożniło. Spostrzegła się wreszcie Polska i 
zabrała się znowu do reformy, w które,, nie pc • 
mijała i Rusinów, o czem świadczy konstytucja 
Trzeciego Maja, lecz chciwi sąp;edzi nie dopuścili 
już tejże — Polska runęła.

W ogóle powi jdzieć można z wszelką słuszno - 
ścią, że stan włościański w wiekach XIV. XV. i 
XVI. lepiej był postawionym w Polsce, niż gdzie- 
kolwiekbądź indziej w Europie (osławione żakie- 
rje we Francji, bunty chłopskie z czasów reforma- 
cj: w Niemczech), w XVII. i XVIII. zaś wieku, 
j żeli nie gorzej, to z pewnością nie lepiej. Rzezie 
hajdamackie Gonty i Żeleźniaka, jakkolwiek wy­
wołaniom ich nie był obcym wpływ ościennej Ro­
sji, miały źawsze bądź co bądź główną przyczynę 

ucisk” i utrapieniu chłopa ruskiego — naj-w
prostsza sprawiedliwość każe to przyznać,

Jakikolwiek zresztą był los Rusi w przeszłości, 
podnoszenie jakichbądź rekryminacyj z tytułu teeo 
jest rzeczą zupełnie zbyteczną,, ba nawet szkodli 
wą, bo jątrzącą wzajemnie bez najmniejszej dla 
obu stron korzyści. — Jedną w każdym razie do 
datnią dla Rusi z czasów polskich wyciągnąć mo­
żna stronę — naród ruski, jako taki, wyszedł z 
niej w narodowości swej nienaruszonym. Polacy, 
jak to historja ich uczy, nie wynaradawiali niko 
go. Wynaradawiał się tylko, kto chciał — do 
przymnśowego wynaradawiania nie cznła Polska 
ani ponęty żadnej, ani też nie posiadała ku temu 
środków, tj. brakło jej ku temu systemu centrali- 
zacyjnego, licznej biurokracji i wojska.

Z upadkiem Polski i przerwaniem faktyczne­
go związku dawnego, zmieniły się losy Polaków 
jak Rusinów. Nastały dla obu nietylko równy u- 
cisk polityczny, ale oraz usiłowania wynaradawia­
nia tj. moskwicenia odnośnie niemczenia ich. Sy­
stem ten wynaradawiania ustał od lat nie wielnw 
Austrji — w Rosji i Niemczech przeciwnie wzra­
sta z dniem każdym. Porówno z ruskim wykreślo 
no język polski z rzędu uznanych, oficjalnych ję­
zyków i w sądzie i w rządzie i po szkołach. l i ­
ci sk ten na Rusi pod rządem rosyjskim doszedł 
aż do zakazy druków ruskich 1 Oba rządy, tak 
rosyjski jak niemiecki, zakroiły widocznie na 
„wygubienie* tak lackiej, jak ruskiej narodo­
wości.

I jakże wobec tego poczynają sobie Rusini i 
Polacy w Galicji, na brak swobody obecnie nie 
mogący się uskarżać? Kłócą i prześladują się na­
wzajem! Czy dzieje się to bez przyczyn? Nie, 
owszem są ku temu przyczyny, lecz przyczyny te 
koniecznie usunąć wymaga iuteres ich zobopólny, 
pod grozą zaprzepaszczenii. jednej i drugiej naro 
dowości, pod grozą zatracenia przyszłości obu 
narodów, liczących razem przeszło 30 miljonów 
dusz.

Przyczyna główna niesnasek międzynarodo­
wych Rusi a Polski galicyjskiej, ma więcej chara­
kter socjalny należy jej szukuć nie w antagoni­
zmie narodowościowym. Antagonizmu takiego wła­
ściwie nigdy nie było, mógłby się chyba z czasem 
dopiero właśnie skutkiem dalszego trwania roz­
terek obecnych wyrodzić. Dawniej polegał ów kwas 
socjalny na naturalnym antagonizmie chłopa pań­
szczyźnianego do pana swego Obecnie szukać go 
należy przeważnie w biedzie i poniżeniu prowody­
rów jedynych wpływowych Rusi galicyjskiej, to jest 
kleru unickiego. Zadaniem przeto wpływem swym 
przeważnym żywiołu polskiego jest podnieść po­

ziom socjalno-towarzysm kleru, unickiego, co już 
tylko od taktu i zdrowego rozsądku Polaków zale­
ży, a obok tego podnieść stan materjalny kleru 
tego. W rozwiązaniu tej kwestji raz moralnej, a 
drugi raz czysto materjalnej, leży arkanum po­
godzenia się obu narodów i przywrócenia pomię­
dzy niemi szczerych serdecznych stosunków. Co do 
ustępstw jakich "łusznych narodowych, poczynić je 
nam z ochoczością wszelką.

Nie przesądzamy trudności, zachodzące., w 
rozwiązaniu kwestji drugiej, materjalnej. Jeżeli 
wszakże w kwestji takiej, W które; jak poniżej 
wykażemy, chodzi o śmierć lub życie obu oez 
wyjątku narodów, polskie wpływy w Austrji nie 
miałyby do rozstrzygnięcia jej dość silnemi się 
okazać wobec rządu, to o żywotności żywiołu pol­
skiego w Austrji już chyba zwątpićby zupełnie 
wypadło. Nie podobna nam w to wierzyć, bo nie 
podobna nam pozbyć się nadziei, iż mamy przy­
szłość przed sobą.

Na Rusi galicyjskiej cięży niestety podłość 
kliki jej moskalofilskiej, jej apostolstwo katowskie 
na własnych braciach na Podlasiu dokonane. Pro­
testujemy wszakże, by objawy te obmierzłe kłaść 
można na karb całego narodu ruskiego. Jak się 
poniżej rzekło, jest to naród chłopów, bez klas 
tradycję jakąś za sobą mających. Wyrosła z ludu 
tego inteligencja, to przeważnie li poniekąd pro- 
letai at inteligencyjny, niczem dodatniem z nikąd 
nierównoważony w pierwszych przez niego samo­
dzielnie stawianych krokach. Że tu aberacje, a 
nawet upadki moralne są możliwe, któżby z roz­
wagą i miłością rzecz tę sądząc, zaprzeczyć temu 
był w stanie?

Początek i inicjatywa do zdrowych pomiędzy 
obydwu narodami stosunków, należy głównie do 
światlejszego i silniejszego, a tym jest niezawodnie 
naród polski.

Niech bracia nasi w Galicji wystąpią z podo­
bnym jak powyżej programem, a nie wątpimy, 
że wywrze skutek swójl Dla okazania szczerości 
programu takiego, nastręczają im nadchodzące 
wybory do sejmu krajowego doskonałą sposobność, 
a zdemaskowanie całej nikczemności kliki t. z. 
moskiewskiej dają ku temu nieocenionej wartości 
podniety. Nie podobna przecież, ażeby z narodu 
ca.ego ruskiego nie można wycisnąć w Galicji 
kilkunastu ludzi uczciwie i szlachetnie myślących, 
z odpow edniem, cnoćby jakiem takiem wykształ­
ceniem słowem p a t r j o t ó w  r u s k i c h .  Wziąć 
ich chociażby z pod ziemi. Tych wciągnąć do 
spólnej akcji wyborczej i wyforytować na posłów, 
z nimi razem zgodnie i po bratersku pracować nad 
urzeczywistnieniem programu powyższego.

Zaklinamy braci naszych w Galicji, ażeby 
według powyższych wskazówek rozpoczęli akcją 
silną a w zwartym szeregu. Powołujemy ją do te ­
go z tą  serdecznością, z tą nsilnością, na jakie 
się tylko zdobyć może natchniona miłość wspól­
nej nam z Rusinami ojczyzny i dbałość lękliwa o
przyszłe jej losy.

Tak jest, wspólną mamy z Rusią ojczyznę —
tak samo, jak wspólną niedolę obecną i wspólne
na przyszłość nadzieje!

Ciemnotą zaiste duchową musielibyśmy być 
rażeni, gdybyśmy przy regulowaniu stosunku na­
szego do Rusi halickiej nie mieli mieć na oku 
całej Rusi od morza Czarnego aż ku Dźwinie się­
gającej. Wskrzeszać. Ruś tę, dźwigać ją moralnie 
i materjalnie, zachować ją  dla lepszej przyszłości, 
której tak jest godną, bo tak jest, nie bez winy 
naszej, nieszczęśliwą— otóż zadanie nasze, zakre­
ślone nam tak przez obowiązek, ja~ interes wła­
sny. Jeżeli rozmaite szczepy słowiańskie nie dojdą 
do zroznmienia solidarności interesów swoich, nie 
ma dla n. ’h przyszłości; utoną albo w pangerma-

nizmie bez śladu, jak utonęli bracia ich rodzeni 
pomiędzy Łabą a Odrą — albo też wyzioną du­
cha słowiańskiego pod knutem panmoskiewskim, 
a duszę swą szlachetną zaprzepaszczą w forma­
lizmie prawosławia policyjno-państwowego. Co 
więcej, w zgodzie naszej i ścisłej interesów soli­
darności, leży nawet jedyny środek zbawienia 
szczepu wielkorosyjskiego, nam bynajmniej nie 
wstrętnego, który, jeżeli dla idei i cywilizacji sło­
wiańskiej może być ocalonym, to tylko w sojuszu 
z innemi czysto słowiańskiemi narodami, w soju­
szu opartym na zasadzie federacyjnej wzajemnego 
uszanowania się.

Oby braci naszych w Galicji Bóg wszechmo­
cny natchnął. Wielka na nich spoczywa odpowie­
dzialność, której ogrom równa się tylko zasłudze, 
na którą wobec Polski całej wraz z Rusią zaskar­
bić sobie może 1

Korespondencje.
Krabów 22. stycznia.

(Program obchodu odsieczy wiedeńskiej.)
(JD.) Całe posiedzenie dzisiejsze Rady, poświęcone 

było wyłącznie wysłuchaniu sprawozdania komisji, 
wydelegowanej do przedłożenia programu pamiątki 
odiieczy Wiednia przez króla Jana. Sprawozdawca 
prof. dr. Bobrzyński w nader świetnej, prawdziwie 
akademickiej przemowie streszcza cele obchodu i 
podaje, iż fakt odsieczy z dnia 12. września roku 
1683, jest tylko jednem dalszem ogniwem tego 
faktu, którego początkiem bitwa pod Chocimem. So­
bieski nie na to wyłącznie podążył pod Wiedeń, 
by miasto to oswobodzić, lecz aby Polska cała 
zasłużyła wobec trybnnału historji na nazwę przed­
murza chrześcijaństwa.

Ogniskiem obchodu uroczystości ma być Kra­
ków, który zdobyć nie może się na pomnik dla 
króla Jan a , powinien późniejszym pokoleniom wi­
doczną pamiątką uczcić pamięć srii ikiego króla. 

Program obchodu jest następujący:
I. Ma być urządzoną wystawa zabytków z 

epoki króla Janr,. Wystawa ta ma być otwartą 
w dniu 11. września solennie. Na koszta urzą­
dzenia jej Rada miasta zaasygnuje kwotę 2000 zł.

U. Wieczorem nastąpi przedstawienie sztuki 
treści patrjotycznej, uznanej przez komisję konkur- 
Bową za najlepszą. Dyrekcja teatru przeznaczyła 
za napisanie najlepszej sztuk' 500 zł.

III W dniu 12. września nabożeństwo, które 
się rozpocznie w kościele na Piasku (zkąd Sobie­
ski wyruszył), następnie procesja przez rynek do 
kościoła katedralnego na Wawelu.

IV. Dalej zostanie odsłoniętą uroczyście ta­
blica pamiątkowa wykonana przez Welońskiego w 
broi zie ; przedstawiać będzie w płaskorzeźbie So­
bieskiego na koniu z sztandarem; u stóp zwycię­
żony Turek i insygnia wojenne, z boku herold w 
szyszaku rozwijający dyplom z napisem „Salns 
tibi Vienna.“

Płaskorzeźba z obramowanie zostanie umie­
szczoną na kościele Panny Marji od ulicy Florjań 
skiej i hotelu drezdeńskiego tak, aby była przez 
tłumy widzianą; koszta wygotowania wynosić mają 
9.00) zł.

V. Kraków ma być iluminowanym światłem 
elektrycznem na Sukiennicach i kościele Panny 
Marji ustawionem, kosztem 3000 zł.

VI. Kosztem 1000 zł. nakładem miasta ma 
być wydaną dwu arkuszowa broszura z popiersiem 
Sobieskiego, opisująca przystępnie odsiecz Wiednia. 
Broszura rozdaną będzie pomiędzy publiczność w 
25.000 egzemplarzach.

Przeciw wysokości żądanego kredytu, ogółem 
15 000 przemawia^ radcy Redyk i dr. Kopf.

Popierali sprawozdawcę radcy Rzewuski, Chę­
ciński, hr. Tarnowski, prof. Zoll, Zaremba, po- 
czem wniosek przyjęto prawie jednogłośnie, gdy 
prof. p. Bobrzyński w ślicznej i jędrnej przemo­
wie wykazał znaczenie obchodu i skreślił stanowi­
sko Sobieskiego w historji polskiej.

Nowy karabin.
Każda większa wojna przynosiła z sobą do­

tąd zawsze jedną przynajmniej zdobycz na polu 
techniki wojskowej. Wynalazki wojskowe, na które 
przed wojną zaledwie zwracano uwagę, okazywały 
się potem jako niezbędny postęp, przed którym 
ugjąć się musiało każde państwo militarne. I tak 
wojna roku 1859 dała nowy rodzaj dział, rok 1866 
broń odtylcową, a od czasu wojny moskiewsko- 
tureckiej są na porządku dziennym wojskowych 
badań technicznych całego świata tak zwane ma- 
gazynierki czyli repetjerki. Każdy artylerzysta lub 
też cokolwiek tylko z nauką o broni obeznany 
infanterzysta przekonany jest niezawodnie od czasu 
Plewny, na podstawie robionych doświadczeń z ma- 
gazynierkami, że w najbliższej wojnie ta armja 
odnosić będzie najliczniejsze i najtrwalsze powo­
dzenia taktyczne, która lepszą mieć będzie maga- 
zynierkę. Karabin ten jest bronią piechoty przy­
szłości, gdyż wszyscy fachowcy postawili za za­
sadę po bardzo licznych doświadczeniach, że wię­
ksza szybkość strzałów, pociąga też za sobą wię­
kszą ich skuteczność — aczkolwiek przedtem za­
rzucano niesłusznie repetjerkom małą celność i 
niestosunkowo znaczne trwonienie amunicji.

Jako broń wielkich mas wojska ukazały się 
magazynierki po raz pierwszy w amerykańskiej 
wojnie domowej (1861— 1865), ale chociaż Ame­
rykanie usunęli natychmiast braki w konstrukcji 
karabina swego, w Europie nie znalazł on prze­
cież zwolenników i naśladowców, aż dopiero po 
wojnie niemiecko-francuskiej pierwsza Szwajcarja 
postanowiła u siebie wprowadzić repetjerkę swego 
własnego fabrykanta broni, Vetterliego. Za nią 
poszły Austro-Węgry w roku 1872, uzbrajając 
żandarmerję w repetjerki wynalazku Wiedeńczyka, 
Fruhwirtha. W roku 1878 uzbroiła Francja swoją 
piechotę morską, a w roku 1882 Austro-Węgry 
żandarmerję w Bośnji w repetjerkę porucznika 
artylerji, Kropatschka. Francja robi obecnie próby 
z karabinami Spytalskiego i Vetierlego. Szwecja 
od roku 1881 z karabinem Jarmana, gdy Ameryka 
chwieje się jeszcze w wyborze pomiędzy karabi- 
nam. Leego, Chaffee-Rencego i Hotchkissa. W Mo­
skwie wprowadzono jeszcze w roku 1878 obok od- 
tyloówki Berdana w całej piechocie i kawalerji 
szybkostrzelny karabin Krnki; Włochy zdają się 
chcieć przyjąć system Bertoldo Vetterlego, pod­
czas gdy A astro Węgry i Niemcy zajmują się je­
szcze ciągle próbami i studjami.

Istota magazynierek wszystkich zasadza się 
na tem, że na jednej z tylnych części karabina 
umieszczona jest jakby w magazynie gotowa do 
wystrzału pewna ilość patronów, tak, iż nie po­
trzeba trwonić czasu na nabijanie, co zwiększa 
znacznie szybkość strzałów. Magazyn na patrony 
mieści się w przednicy pod lufą lub po jej 
stronie prawej, albo może się znajdować w kolbie. 
Może on być także zupełnie osobnym rezerwoarem, 
który nosić może żołnierz w patrontaszu lub na 
rzemienia, a dołączać do karabina tylko w potrze­
bie, jak to się praktykuje przy karabinach Krnki 
i amerykańskich patronblokach, lub też wsuwany 
bywa w karabin jako czynnik samoistny, jak to 
ma miejsce przy systemie Leego.

Zazwyczaj jest mngazyn z kruszcu lub jak u 
Vetterlego, ^est on wydrążony w drewnie przedni-

Dziewczyna z gór.
^ ■ w e l a

P A W Ł A  HEYSEGO.

(Ciąg d a lszy .)

Filippo wszedł do izby wskazanej i zasunął 
drzwi za sobą, ale na chwilę przystanął przy 
drzwiach, aby posłuchać, co robi Fenice. Nie sły­
szał nic prócz niespokojnego rzucania 8ię:psaj rżenia 
konia w stajni i świstu wiatrn, który 8nać na 
dworze ostatnie mgły rozwiewał, bo księżyc błysz­
czał wspaniale na niebie i oświecił jasno izbę 
gdy Filippo z otworn w murze, mającego przed­
stawiać okno wyciągi ął snop trawy zeschłej. Te­
raz widział, że znajauje się w sypialni dziewiczej. 
W rogu stało wązkie, czyściuchne jej łóżko, obok 
niezamknięta komoda, stół i mała ławka drewnia- 
n?" zaw*e8zone były obrazami świętych, a
obok drzwi pod krucyfiksem wmurowany kocio­
łek z wodą święconą.

Usiadł na twardem łożu i czuł, że w p ~rs, 
wre mu burza Kilka razy zrywał się, ajby wy- 
biedz i powiedzieć że zadał jej ranę tylko dla u 
leczenia. Ale później tupnął nogą, niezadowolony 
Ze swego wzruszenia.

— To jedyna rzecz, która mi pozostaje—mó­
wił 3o siebie—jeżeli zbrodnia i przekleństwo nie 
zaa się pomnożyć jeszcze. Siedm lat! biedne dzie­
cię!.... Grzebień, ozdobiony kawałkami kruszcu le­
żał na stole. Mechanicznie chwycił go w rękę. I 
przyszedł mu znowu na myśl jej bnjny włos, i 
śliczna szyja, na którą spływał, szlachetne czoło, 
W okoł którego się okręcał i smagłe jej nsta. 
Rzucił grzebień do komody, w której spostrzegł 
sukienki i chusteczki złożone porządnie. Powoli 
Wsunął szufladkę i odszedłszy znów do okna pa­
trzył w dal.

Izba leżała z tylnej strony domu i żadna z 
chat wioski nie zasłaniała widoku na majestaty

cznie popęsane wyżyny. Naprzeciw za przepaść ą 
wznosiła się naga skała, oświetlona księżycem, 
który stał teraz widocznie nad domem. Na lewo 
wiła się ścieżka schodząca w dolinę. Pomiędzy 
skałan chwiała się sosna z obnażonemi gałązka­
mi, zresztą ziemię pokrywała tylko krótka trawa, 
wystrzela ąca tylko gdzier ‘gdzie w krzak buj­
niejszy.

— W istocie—rzekł do siebie—tu zapomnieć 
trudno o tem, co się kiedyś kochało.—Chciałbym, 
aby było inaczej! Tak, zaprawdę, ona by był i 
dobrą dla mnie żoną i kochałaby mnie więcej, 
aniżeli stroje, chodzenie na spacer, lub szepty pa 
niczyków. Jakby się zdziwił mój Marco, gdybym 
nagle z piękną żoną wrócił z podróży! Nawet nie 
potrzebaby było zmieniać pomieszkania. Te pustki i 
tak były mi przykre. A dla mnie starego samo­
tnika byłoby rozkosznem rozerwać się czasem 
przy uśmiechu dziecka. —Eh, głupstwo, głupstwo, 
Filippo. — Cóż to biedne dziecię ma robić, 
lako wdowa w Bolonii! Nie, nie, nic z tego! 
r ” e dołączać mi nowych zbrodni do dawnych! 
Muszę wstać o godzinę wcześn ij, obudzić ludzi 
nioich i wykraść się zanim się obudzą mieszkań­
cy Treppj.

łhdiał właśnie odejść od okna i rozłożyć
bieca*0116 cz*onkl> gdy zobaczył jakąś postać ko- 
świooA wyckpdzącą % cieniów domu na miejsce o- 

ne księżycem. Nieoglądnęła się, ale nie'
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stał się szerszy, gdy nagle zobaczył dziewczynę 
powracającą do chaty. Niosła coś w ręku, czego 
przy mepewnem świetle księżyca rozpozna nie

mógł, zobaczył tylko jej twarz poważną i zamy 
ślouą, ale bez najmuiejszego śladu namiętności. 
Nie spojrzała nawet w stronę okna i znikła w 
cieLiu.

Stał jeszcze i oddychał ciężko w skutek zmę­
czenia i przestrachu, gdy nagle usłyszał skomle­
nie i wycie starego psa. Co to być mogło? Za­
gadka intrygowała go coraz więcej, wsadził głębo­
ko głowę w otwór, ale nie widział nic, prócz o- 
kolicy górskiej, śpiącej w cieniach nocy. Nagle 
idezwało się krótkie, przeraźliwe wycie, później 
jęk przytłumiony psa, a potem cisza przez całą 
noc, przerwana tylko zamknięciem drzwi i kro­
kami dziewczyny, które głośno odbijały się po 
skalistej drożynie. Daremnie stał czas długi przy 
zamkniętych drzwiach, słuchał, prosił, pytał i za­
klinał dziewczynę o słów kilka — nikt się nie o- 
dezwał. Rzucił się więc na łoże w gorączce pra­
wie i leżał czuwając i myśląc, aż do chwili gdy 
po połnocy zaszedł księżyc, a zmęczenie opanowa­
ło burzliwe jego myśli.

Był zmrok, kiedy się obudził, ale przetarłszy 
oczy poznał Filippo, że to nie brzask przed wscho­
dem słońca Z jednej strony doleciał go blady 
promień słońca, a wkrótce przekonał się, że ów 
otwór w murze, który był pozostawił pusty teraz 
znów zatkany był zwojem suchej trawy. Wycią­
gnął ją, a cały żar poraunego słońci. uderzył go 
w oczy. W największym gniewie na przemytników, 
na sen swój a najwięcej na dziewczę, któremu 
przypisywał ten podstęp, podszedł natychmiast do 
drzwi, których zasuwka teraz łatwo się odemknęła 
i wszedł do przyległej izby.

Zastał samą Fenice, siedzącą obojętnie przed 
kominkiem tak, jakby oddawna na niego czekała. 
W twarzy jej nie było śladu wczorajszej burzy 
ani znaku jakiegokolwiek żalu.

— Tyś tak urządziła, żem zaspał oznaczoną 
godzinę?! — zapytał groźnym tonem.

— Ja  — odpowiedziała obojętnie. — Byłeś 
zmęczony. Przyjdziesz i tak dość wcześnie do Pi- 
stoji. Wszakże dopiero po południu masz się spo­
tkać z tymi zbójcami?

— Nie prosiłem cię o to, abyś się troszczyła 
o moje zmęczeuie. Ciągleż więc będziesz mi się na­
rzucać? To ci nic nie pomoże. Gdzie moi lu 
dzit?

— Odestli
— Odeszli? Czy maBz mię za dziecko? Gdzie 

oni są? Przecież nie odeszli, nie wziąwszy za­
płaty! — I poszedł do drzwi, chcąc ich po­
szukać.

Fenice siedziała nieruchoma i rzekła oboję­
tnym tonem :

— J a  zapłaciłam ich; powiedziałam, że mu­
sisz się wyspać, a ja sama cię powiodę. Zapas 
wina się skończył, muszę kupić świeżego o godzi­
nę drogi przed Pistoją.

Gniew nie pozwolił mu dobyć słów przez 
chwilę.

— N ie! — wykrzyknął nareszcie — z tobą 
nigdy! Ah, podstępna gadzino! W istocie to śmie­
szne, że ci się zdaje, iż podstępami swemi mię 
usidlis" Teraz baraziej rozdzieleni jesteśmy niż 
przedtem. Gardzę tobą, bo mię uważasz za tak 
głupiego i nikczemnego, że takim sztuczkom nie 
gnę! Z tobą nie pójdę! Daj mi którego ze swych 
parobków, a tu — masz wydane na przemytni­
ków pieniądze.

Rzucił jej sakiewkę i otworzył drzwi, aby sa ­
memu szukać przewodnika.

— Nie łndź się napróżno — rzekła — z pa­
robków nie znajdziesz żadnego. Wszyscy poszli 
w góry, a w całem Treppi nie ma nikogo, coby 
ci mógł usłużyć. Same kaleki, starce i dzieci, 
którzy potrzebują opieki. Jeżeli mi nie wierzysz — 
zobacz!

— A zresztą, — ciągnęła dalej, widząc, że 
staną1 na progu odwrócony od niej, — dla czegóż 
ci się zdaje moje przewodnictwo tak niebezpie- 
cznem i niemożebnem? Miałam w nocy sen, z 
którego widzę, żeś ty nie dla mnie. Prawda, że 
mi jest przyjemnie teraz z tobą i chciałabym 
kilka godzin jeszcze przepędzić razem, ale czyż 
dla tego mam cię zdobywać podstępem? Jesteś 
wolny zupełnie. Możesz mię opuścić, kiedy ze­

chcesz i iść na śmierć lub życie. Jeżelim tak urzą­
dziła, ażeby iść z tobą jeszcze k&wałek drogi, to 
przysięgam ci jeżeli cię to uspokoi, że to będzie 
dość nie wielki kawałek drogi, że to potrwa tylko 
tak długo, póki sam nie będziesz mógł iść dalej. 
Bo jeżelibyś sam poszedł, wkrótce mógłbyś zabłą­
dzić tak. że nie wiedziałbyś czy iść w tył, czy na­
przód. Musisz przecież to wiedzieć z pierwuzej po­
dróży swej w góry.

— Przeklęcie! — mruczał Fillippo i zagryzł 
usta. Widział jednak, że słońce szło coraz wyżej, 
a zresztą czegóż naprawdę miał się obawiać? 
Zwrócił się ku niej i chciał z jej oczu wyczytać, 
czyli nie kryje się fałsz jaki po za temi słowami. 
Zdawało mu się w istocie, że stała ona się od 
wczoraj jakąś inną i pewien rodzaj niezadowolenia 
opanował go, że ów napad wczorajszy bolesnej 
namiętności przeszedł tak rychło. Patrzył na nią 
chwilę, ale zachowanie się jej nie dało powodu do 
nieufności.

— Jeżeli w istocie stałaś się tak rozsądną, 
— rzekł sucho, — więc niechaj i tak będzie. 
Pójdźmy!

Nie dając znaku jakiejkolwiek radości, wstała 
Fenice i raekła:

— Naprzód jesc będziemy; w górach nic nie 
znajdziemy.

Postawiła przed nim półmisek i dzban i jadła 
sama stojąc przy kominku , ale wina nie koszto­
wała i kropli. On, aby się prędzej załatwić, zjadł 
parę łyżek, wychylił wino do dna i zapalił cygaro 
od węgli na kominku. Podczas tego ani razu nie 
spojrzał na nią. a kiedy nareszcie przypadkowo, 
w chwili, gdy stanęła obok, popatrzył w jej twarz, 
zobaczył dziwny rumieniec na jej twarzy i coś 
niby tryumf w jej oczach. Wstała szybko, chwy­
ciła dzbanek i jednym rzutem o kamienną po­
dłogę roztrzaskała go na drobne kawałki.

— Od kiedy go twoje usta dotknęły, — 
rzekła, — nikt więcej zeń pić nie będzie!

(C. d. n.)
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cy i tylko na obu końcach zaopatrzony mosiężne- 
mi kapturkami. Magazyny osobne i uczepne robią 
się zwyczajnie z blachy stalowej a tylko amery­
kański patronblock jest drewniany. Krnki przy­
rząd do szybkiego nabijania, pudełko z hartowa­
nej blachy stalowej, zawiera 10 patronów i za­
wieszony jest po lewej stronie karabina między 
celownicą a zamkiem. Według sprawozdań rosyi 
skich, żołnierz zaopatrzony w ten przyrząd daje 
16—20 strzałów na minutę. Jeszcze praktyczniej­
szy i nadzwyczaj tani patronblock jest to prosto­
kątny, drewniany magazyn na 8—10 patronów i 
umieszczony bywa z prawej strony karabina po­
między celownicą a zamkiem. Samoistny magazyn 
mieści tylko 5 patronów, jest bardzo ciężki, do­
zwala natomiast dać 15 strzałów na minutę.

Wedłng wszelkich doświadczeń, jakie poczy­
niono dotąd, karabin Kropatschka przewyższa o 
wiele współzawodników swoich. Do napełnienia 
magazynu, nabijającego się % góry ku dołowi, po­
trzeba 10 sekund, na celowanie i wystrzelenie 9 
patronów 20 sekund, tak iż żołnierz, zaopatrzony 
ciągle w amunicję, może dać z karabinu tego 18 
strzałów na minutę.|Ten więc interesujący karabin 
oficera auatrjacki jgo ma największą szybkość strzału 
ze wszystkich znanych dotąd repetjerek. Karabin 
Vetterliego, cenióny jest wprawdzie dla swej pro­
stoty i niezawodności, mieści jednak niewiele pa 
tronów i niewiele z nich wystrzelić może na 
minutę.

Repetjerki przy napełnionym magazynie są 
przeciętnie tylko o 0'3 kilogr. cięższe od jedno- 
patronowych. Podczas gdj t^ ostat 'e dają 9 do 
11 strzałów na minutę, daje magaz} terka 18 do 
20 strzałów, ma więc ona podwójną szybkość 
strzału. Do osądzenia celności posłużyć mogą na­
stępujące przykłady: Rosyjski karabin Berdana
dawał bez przyrządu do szybkiego nabijania przy 
rozmaitych próbach 58—68, z przyrządem Krnki 
wśród tychże samych okoliczności 67 do 73 pro 
cent strzałów celnych; doświadczenia zaś robio­
ne z karabinem Kropatschka wykazały, że 
broń ta daje półtora raza tyle strzałów celnych 
w czasie o połowę krótszym.

Pojmujemy, pisze jak’ś wojskowy w Pressie, z któ 
rej wyjmujemy powyższe szczegóły, ten dreszcz 
nieprzyjemny, przenikający każdego ministra finan­
sów, gdy wojskowy sądzi mieć prawo do przema­
wiania za wprowadzeniem w armji austro-węgier- 
skiej nowego karabinu wobec powyższych poró­
wnań. Budżet wojenny — odpowiadają nam na 
to — już i tak osiągnął największą wysokość, a 
nie tak aawno, jak wprowadzono karabin W erndla; 
minister finansów, któryby się odważył stanąć 
przed delegacjami z zamiarem zażądania pieniędzy 
na 2 miljony karabinów Kropatschka, zostałby nie­
zawodnie nkamienowany. Aczkolwiek nietylko każdy 
żołnierz, ale także każdy patrjotycznie usposobiony 
obywatel państwa pomnieć o tern powinien, ażeby 
armja jak najlepiej była zaopatrzona w szanse 
zwycięztwa w najbliższej wojnie, to musimy i my. 
żołnierze, rozważać gruntownie względy materjalne 
państwa. Zaprowadzenie karabina Kropatschka w 
armji stałej kosztowałoby zapewne 20 miljonów 
guldenów, ale miałoby może ten skutek, źe o- 
szczędziłoby nie jeden miljard przez wygraną 
wojnę. Jeżeli jednak obaj ministrowie finansów 
wraz z parlamentami zapewniają, źe nie mają ani 
zkąd dostać 20 miljonów, ani też nie mogą wziąć 
na odpowiedzialność swoją wydanie takiej sumy, 
to i żołnierz musi być skromniejszy w żądaniach 
swoich. A zatem, jeżeli już niemożliwem jest wpro­
wadzenie repetjerki Kropatschka, lub jakiejkolwiek 
innej broni tego systemu, to możeby przynajmniej 
zaopatrzenie armji w poprawne patronbloki ame­
rykańskie lub w jaki inny magazyn uczepuy za­
radziło temu, bo my w Austrji posługujemy się 
jeszcze karabinem jednonatronowym, podczas gdy 
wszystkie państwa sąsiednie zaczęły wprowadzać 
repetjerki, lub, jak Rosji., już je wprowadziła od 
lat czterech. Caveant consules!

Ziemie polskie.
Z W arszawy piszą do Czasu-. Jenerał-guber- 

nator Albedyński, który był chory, poddał się bo­
lesnej operacji. Z tego porodu i z okazji Nowego 
Roku ruskiego, mówią na pewno już o jego na­
stępcy. Wymieniają nazwiska: Loris-Melikowa, 
Drentelna i Kostandy — o Ignatiewie przycichły 
już uporczywe przed kilkrma tygodniami pogłoski. 
Mieszkańcy żałują już dziś, może przedwcześnie, 
jenerała Albedyńskiego. Nie zrobił on wiele do­
brego dla kraju, bo nie mógł, ale starał się nie 
zrobić nic złego. Dla wszystkich uprzejmy, do­
stępny, łagodny, przypadł do drażliwego usposobie­
nia naszego, i stał się w tym kierunku popularnym. 
Zmiana w dzisiejszej chwili, w której krąży tyle 
głuchych ale upartych wieści o wojnie z Niemca­
mi, naczelnika kraju graniczącego z mocarstwami 
nieprzyjacielskiemi, uchodzi słusznie za bardzo 
ważną. Zapewne w chwili wybuchu wojny, usta­
nowią gubernatorem człowieka o wojskowych 
zdolnościach, lecz przed burzą prawdopodobną 
trzeba mieć naczelnikiem takiego, któryby umiał 
pozyskać cokolwiek względów mieszkańców kraju. 
W przedświcie ważnych wypadków niepora na 
drażnienie i rozwój siły i despotyzmu. Na to 
wystarczały rządy Berga i Czerkaskiego, gdy kraj 
skrępowany oddychać nie fcni.zł swobodnie. Dziś 
Rosja pomimo swej niezgraoności i edźwiedziej, 
nie zapoznaje dalekiej może jeszcze ewentualności 
wojny. Ciekawą illustracją tego stanu było pu- 
szczczenie przez cenzurę numeru Kladderadatschc 
Wyobrażony na rysunku Aleksander III., kładąc 
się spać, ukrywa berło i koronę pod poduszki, z 
obawy, ażeby mu ich nie skradziono. Czytelnicy 
cukierni i lokalów publicznych, zdziwili się łaska­
wości cenzury. Dziwili się także, źe puszczono w 
lllustrirte Leipziger Ztg. mapę granic Królestwa, 
z odpowiednim artykułem dużych rozmiarów, otw ar- 
cie obliczającym szanse zajęcia kraju przez Niem­
ców. Cenzura może chciała przekonać czytelników, 
że zabór przez Niemców byłby sroższy i gorzej 
dał się uczuć Polakom.

K R O N I K A .
Lwów dnia 2 3. stycznia.

Wiadomości osobiste. Znany w mieście na- 
szem z 40-letniego pobytn lekarz okulista i profesor 
uniwersytetu dr. Jan H a w r a n e k ,  zmarł dnia 20. 
bm. bm. w Gracu, dokąd przesiedlił się po spensjo- 
nowaniu. Zmarły liczył 71 lat. — Filemon J n r k i e -  
wicz,  emerytowany dyrektor szkoły wzorowej gr. 
kat. we Lwowie, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, 
członek „Instytutu Stauropigiańskiego, “ „Narodnego 
domu“ i „Hałycko-ruskiej Matycy," zmarł dnia 22. 
bm. w wieku lat 86 w Laszkach dolnych. — W Mi-

kulińcach pow. tarnopolski, zmarł powszechnie sza­
nowany lekarz Maurycy F  e i 1 e r w wieku lat 38. — 
W Ujszasz zmarła baronowa Jerzyna O r c z y  z do­
mu hr. Bozenyi, matka ministra Beli Orczy’ego. — 
P. Jan Z a c h a r y a s i e w i c z ,  sympatyczny nasz po- 
wieściopisarz, przybył obecnie na parę tygodni do 
Kiakowa. — P. Ignacy Boócza-Szyszyłowicz,  
rodem z Granicy w Królestwie, otrzymał na uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofji. — 
W kościele Panny Marji w Krakowie odbył się wczo­
raj ślub p. Adolfa W a l e w s k i e g o ,  artysty sceny 
lwowskiej z nanną Janiną Ge l l a .  — W spisie osób 
przyjmujących udział w uczcie danej przez ks. biskupa 
Sembratowicza, opuściliśmy p. Walerjana Podlew-  
s ki eg o, posła na sejm i członka Wydziałn kraj.

f  Leon Kaszubiński, radca dworu w krajowej 
dyrekcj' skarbowej, zmarł wczoraj we Lwowie po 
krótkiej słabości Zmarły, człowiek znakomitych zdol­
ności, odznaczał się prawością charaktern i uprzej­
mością, tak w stosunkach z swoimi podwładnymi, 
jakoteż z publicznością, zyskując sobie szacunek ka­
żdego, kto kiedykolwiek miał sposobność wejść z nim 
w bliższe stosunki. Mąż żelaznej pracy, mimo za­
rodków choroby, której uległ, oddawał się sprawom 
swego zawodu prawie do ostatnich chwil swojego 
życia. Żal powszechny towarzyszy zmarłemu, tern 
bardziej, że śmierć wyrwała go nagle i niespodzianie. 
Cześć pamięci jego! Pogrzeb odbędzie się we środę
0 godz. 3ciej po połndnin.

Dzień 22. stycznia Wczoraj wieczorem w ro 
cznicę styczniowego powstania, odbył się w Kasynie 
miejskiem wieczorek muzykalno- deklamacyjny. Zebra 
ło się liczne grono, pragnących dzień 22. stycznia u- 
czcić pokrzepiającemi wspomnieniami narodowych walk
1 usiłowań ku zapewnieniu sobie niepodległego bytu 
swobody. Wieczorek przy tern urozmaicony był i oży 
wiony więcej, jak lat poprzednich, to też zgromadzeni 
wynieśli z tych kilku chwil, spędzozych na odświeże­
niu w pamięci i sercu pełnych znaczenia objawów na­
rodowego ruchu, nader silne i głębokie wrażenie.

Wieczorek rozpoczął sie przemówieniem p. Hen 
ryka Szmitta , który podnosząc doni osłość powstania 
w r. 1863, wystąpił przeciwko wstecznym doktrynom 
stańczykowskiego obozu.

Po tern zagajeniu nastąpił odczyt o powstaniu 
r. 1863 zawierający cały przebieg ruchu i podnoszący 
wybitne jego moralne znaczenie.

Nader szczęśliwym pomysłem były obrazy z ży­
wych osób. Pierwszy obraz przedstawiał „Brankę 
Grottgera. Obraz ułożony został przy współudziale 
członków „Gwiazdy" lwowskiej, przy odsłonięciu zaś 
p. Platon Kostecki oddeklamował piękny własny swój 
utwór przy akompanjamencie melodyj, na tle pieśni 
narodowych, ułożonych i odegranych przez p. Przibika, 
kapelmistrza naszej orkiestry teatralnej. Chór męzki 
odśpiewał następnie „Pieśń nadziei", złożoną z me­
lodyj , w które wchodzi także „Jeszcze Polska nie 
zginęła."

P. Cetwiński odśpiewał solo śliczną pieśń „Znasz 
li ten kraj", poczem pani Nowakowska oddeklamowała 
podniosły wiersz Dnchińskiej, poświęcony wspomnie­
niom z r. 1863. Pierwszą część wieczorku zakończyła 
pieśń kroacka „Naprej!", odśpiewana w języku kroa- 
ckim z wielką siłą i zapałem przez chór męzki.

Druga część rozpoczęła się od drugiego obrazi 
z żywych osób. Przedstawiono „Przysięgę" Grottgera, 
również przy udziale członków „Gwiazdy" i przy a- 
kompanjamencie p. Przibika. P. Platon Kostecki wy­
głosił znów przytem natchniony wiersz, odpowiadający 
treści obrazn. W ogóle, przedstawione obrazy *z ży­
wych osób, okazywane przy pogaszeniu świateł w sali, 
przy dźwiękach melodyj narodowych, stosownem oświe­
tleniu i prawdziwie natchnionej deklamacji p. Koste­
ckiego, sprawiały silne wrażenie. Następnie odśpiewał 
jeszcze p. Borkowski dwie pieśni Moniuszki: „Na Wa­
wel" i „Czaty", zakończył zaś wieczorek, bojowy marsz 
żuawów z r. 1863.

Przy sposobności dodajemy, że komitet, który 
urządzał wczoraj nabożeństwo żałobne ku uczczeniu 
poległych braci w powstaniu styczniowem, wznowił 
suplikacje „Święty Boże, święty mocny", śpiewane 
przez lud warszawski, oraz krócił pieśń „Boże coś 
Polskę" do trzech najważniejszych strofek

Kronika karnawałowa. Wczorajszy bal n p. 
wiceprezydenta namiestnictwa Zaleskiego, był nieza­
wodnie najświetniejszym między tegorocznemi zaba­
wami prywatnemi. Przeszło sto osób uczestniczyło 
w tej zabawie, między którymi znajdowali się namie­
stnik hr Potocki, generał-komenderujący ks. Wil­
helm Wirtembergski, marszałek krajowy dr. M. Zy- 
blikiewicz. Zabawa szła ochoczo aż do białego dnia; 
wszyscy uczestniczący wynieśli z niej jaknajmilsze 
wrażenie.

Muzeum przemysłowe. Osobny komitet przy 
kuratorji do spraw przemysłowych ma się zająć roz­
wojem muzeów przemysłowych w ogóle, a szczególnie 
lwowskiego, które dotąd zostaje na komornem w ra­
tuszu i niezbędnie potrzebuje lepszego umieszczenia.

Zamknięcie kościoła jezuickiego. Czytamy 
w Oaz. Naród.: Z  bardzo wiarygodnego źródła, bo
od osoby duchownej, wysoko w hierarchi położonej, do­
wiedzieliśmy się, że ks. bisk. Morawski przy drzwiach 
zamkniętych rekonsekrował kościół jezuicki w ponie­
działek. A więc była profanacja świątyni. Według n- 
gruntowanych wiadomości, zastrzelił się w kościele je­
zuitów pewien nowicjusz , cudzoziemiec, który chciał 
wystąpić z zakonu, jezuici jednak robili mu trudności, 
chcieli bowiem zabrać znaczny jego majątek. Kore­
spondent Nowin warszawskich donosi również, że o 
fiarę samobójstwa, popłnionego w kościele jezuitów, 
pochowano we wtorek 16. bm. Szczegółów bliższych, 
powiada korespondent, trndno się dowiedzieć, wszela­
ko faktem jest, że samobójstwo w kościele zostało po- 
pełnionem.

Z lwowskiej archidyecezji gr. kat. Człon­
kami sądu kościelnego do spraw małżeńskich miano­
wani zostali księża: kanonik Pietruszewicz przewodni­
czącym; Baczyński, Wieliczko, dr Kostek, dr Sembra- 
towicz i Gordziejewski radcami i referentami; dr Lewi­
cki obrońcą, i  Karaczewski sekretarzem.— Ks. Teo­
dor Leontowicz, kooperatur w Bursztynie , otrzymał 
idministrację w Zalescach, dek. Chodorowskiego. Ks. 
Ant. Dawidowicz , dziekan i proboszcz w Zabłoćcach, 
otrzymał osobisty dodatek rządowy w kwocie 100 zł. 
rocznie na dalsze 3 lata. Wprowadzeni zostali w ad­
ministrację księża: Szuszkowski w Rohaczynie, Dolni- 
cki w Rzepniowie, Proskurnicki w Czerepinie. Prezy­
dium namiestnictwa zgodziło się na instytucję księży: 
Stockiego na proboszcza w Oleksicach, Korczyńskiego 
na kapelana w Witkowie i Jana Harbnsiewicza na 
kapelana w Kuropatnikach. Ks. Paweł Smolikowski, 
ks. gr. kat. zgromadzenia Zmartwychwst. we Lwowie, 
otrzymał pozwolenie słuchania spowiedzi. Ks. oficjał 
Malinowski opuścił już ostatecznie po upływie drugie­
go już terminu , wyznaczonego mu przez namiestni­
ctwo, mieszkanie kapitulne u św. Jura i przeniósł się 
do lokalu prywatnego we Lwowie.

Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie nadał posadę oficjała przy tymże 
sądzie Adamowi J a n o w o w i ,  adjnnktowi kancela­
ryjnemu przy C. k. sądzie obwodowym w Wadowicach.

Podziękowanie. Otrzymaliśmy pismo nastę-1 którem ma być obrana stała komisja z pośród tych- kalać poniżającą karą robót przymusowych". Książę 
pujące: „Racz, panieRedaktorze, ogłosić w swem pi- że , składająca się z siedmiu członków, która będzie przeniesiony został z Consiergerie do twierdzy TTam 
śmie moje serdeczne podziękowanie panu dyrektorowi zarządzać składkami, zebranemi przez obywateli tak zkąd nciekł, jak wiadomo, w r. 1846. Książę Piotr 
Mikulemu, Członkom Chóru Towarzystwa muzycznego, z Księstwa Poznańskiego, jako też z innych części Napoleon, postawiony został za zabójstwo przed 
panu Wolfsthalowi, pani S. i pani A. oraz panu ka- polskich, a przeznaczonemi na fundusz żelazny teatru sądem w Tours, umyślnie na ten wypadek złożonym; 
pelmistrzowi Przibikowi, za pomoc tak chętną i peł I polskiego, którego odsetki służyć mają na subwencjo- i sąd ten uwolnił go, zasądziwszy tylko na 25.000
tlO ĆrTTI A rn  An./\ rn l  A tifn  ttt J m A n  U IrAnnAltrA oh h io f  AMTr I n a nnAr, r .  i O   . 1 f      l  9 v a *1ną świetnego talentu w dwóch koncertach history- nowanie sceny polskiej, 
cznych danych we Lwowie. I  przyjemność, jakiej pu-

_ iranków wynagrodzenia szkód.
Motywa: Towarzystwo akcyjne „Teatr polski w I Armia zbawienia. Istniejąca pod tą nazwą 

bliczność doznała na tych zebraniach i rezultat finan-1 ogrodzie Potockiego" nie mogąc podołać koniecznym sekta w Anglii, mająca swą zupełnie wojskową orga-
sowy otrzymany dla instytucji uadey pożytecznej, ich | wydatkom na budowę teatru i na subwencjonowanie nizację, wybrała się w wielkim komplecie do Gene-

sceny polskiej, wezwało społeczeństwo do przyjścia wy, dla zwerbowania tam prozelitów. Zeszłego tygo-
Proszę przviąć wyraz prawdziwego poważania I mu w pomoc przez nadzwyczajne składki. Obywatele dnia całe towarzystwo odbyło wiec w Casino St.-

Marcelina Czartoryska“. I uznając ważność sceny polskiej w Poznaniu, chętnie I Pierre, gdzie przemawiała marszałkowa, otoczona
Wybory do Rady miejskiej. Otrzymujemy pi- odpowiedzieli wezwaniu i hojnemi składkami, o ile na- sztabem, przybranym w bogate mundury, i szerego- 
następujące: sze smutne stosunki na to pozwalają, przyczyniają się pcami armii. Rozprawami kierował pułkownik ligi,
We wstępnym artykule wczorajszego Dziennika do utrwalenia teatru; uważają wszakże przez składa- niejaki Thornton. Marszałkowa, będąca naczelnym 

znajduje się wzmianka, jakobym ja (wspólnie z drem me funduszu żelaznego (mając i w przyszłości zamiar wodzem tej armii, jest to młoda, wysmukła i przy- 
Hryszkiewiczem i p. J . Żółkiewskim) wszedł na listę I nieodstępowania od tego przedsięwzięcia), na rzecz stojna osoba. Swawolna młodzież genewska, kt*«\ 
zjednoozonych kół wyborczych w skutek kompromisu słuszną i srawiedliwą , aby mieli udział w zarządzi armię zbawienia widocznie poczytuje za armię świę- 
z komitetem właścicieli realności. Twierdzenie to jest tym funduszem, nie mającym nic wspólnego z towa- toszków, nie mogła się powstrzymać od przeszkodze- 
zupełnie mylnem, gdyż ja nie byłem upoważnionym i|rzystwem akcyjnem. nia „bataliom" armii (tak bowiem nazwane są jej

Zgromadzeni obywatele nie mają też bynajmniej wiece) hałasowaniem i dokazywaniem. W chwili, gdy 
na powyższą listę radnych nie ze strony komitetu I zamiaru usuwania ze składu proponowanej komisji a- armia zaintonowała swój chorał, Genewczycy poczęli 
właścicieli realnośai, lecz na jednogłośnie przyjętą pro- kcjonarjuszów, o ile ci należą do składkujących. Przez wyć, krzyczeć, gwizdać, wyśpiewywać rozmaite piosn-

ustanowienie tejże stałej komisji do administracji i ki, i zagłuszyli przez to śpiew duchowny. Tak szło 
czuwania nad całością funduszu żelaznego, któraby I przez dwa wieczory. W drugie święto Bożego Naro- 

Wykaz inspekcji ck. dyrekcji policji z dnia Ico roku informowała składkującą publiczność o docho-1 dzenia działy się jeszcze burżliwsze sceny. Modlitwa 
pfvcznisi. Skradziono pani F. F. z sieni real- I aach i rozchodach funduszu, nsunęłyby się też nie-1 „ Nawróconych* przerwaną była gwizdaniem i odśpie-

ności 1. 41 ul. Karola Ludwika beczkę soli. — Zło-1 które wątpliwości, poruszone w pismach publicznych I waniem marsylianki ; marszałkowa nie mogła przyjść
żono w policji srebrny zegarek o dwu kopertach,— ni® bez szkody dla interesu teatrn, co do dotychcza-1 do słowa, a wielka sala kasyna stała się widownią
Przyaresztowano Michała Kisiła za kradzież gęsi, | sowej administracji. Za zgodność z opinją zgromadzo- najstraszliwszego zgiełku. Policja opóźniła sie o całą

nych: W. Janta Połczyński, Tytus Malczewski, Nep. godzinę ; zdawałoby się, jakoby władza nic nie miała 
Mlicki, Jul. Brzeski, M. Paruszewski, Wł. Ogrodowicz, przeciwko temu szykanowaniu armii zbawienia. Zda-
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a Jana Tyluka za kradzież kieszonkową.

s t  n  > n „ n u x „  1 1  i  Janta Połczyński, Wł. Lossów, Syl. Paruszewski, je się, że armia ta zrzecze się staczania dalszych
(J. D .)  Kraków 11. stycznia. Czysty dochód | E ram  Brzeski) J d  Ponikiewskii Wład. Moszczeńs , |  „batalii" w Genewie, chybaby policja w poparciu jąj

z balu, danego na pomnik Mickiewicza, wynosi około L j j anta p 0łCzvński 
1400 z łr .; zebrano nadto przy sprzedaży biletów na^ 
teatr poznański około 80 złr Preszburg 21. stycznia.

nadzwyczajną rozwinie energię.
Ośmiu oskarżonych Most. Oaz. Pol. w Chicago pisze: W grodzie

Bal strzelecki, którego ’ czysty dochód przezna- w Przeprowadzonym wczoraj procesie z powodu w y -  naszym obecnie przebywa sławny europejski socjali-
«/ */ r  i    U J    T     I l i a f a  l i o n i *  x r  n o  f  \ k f  n m c m i i r  n  r* tr> o  ł i f f l b  n n u ń * A H A m

czono na cele teatru poznańskiego, 
der świetnym.

obieenje być na- bryków antiżydowskich w Lanschutz zostało skaza-1lista. herr Most. W ubiegły czwartek wieczorem 
nych na karę więzienia od dni 14 do 8 miesięc I miał mowę do zgromadzonych Niemców w Aurora

Grubą tajemnica okryte są wszelkie posiedzenia 1 zaniosło rekurs. Na wniosek obrońcy wszyscy wy- Tarn Hall. Mowa jego tchnęła takim duchem rewo- 
“ 1----------- : - - i - i i  --  —i—ii  1 lucyjno-przewrotnym, że gdyby ją wypowiedział w

Doskonała Stylizacja. Tarnowski Orzeł pisze: kraju, gdzie Bismark rządzi, a Wilhelm panuje, na- 
Będąc w skutku agitacyj prawie przez całe duchowień tychmiast ludzie z pikelhaubami zabraliby go do wię-

komitetu obchodu uroczystości Sobieskiego, tyle atoli | PUBZĈ ®rii^zoBtali na^wolność 
jest pewnem, iż komitet ma żądać od Rady miasta
15.000 złr., z czego 8000 złr. przypadnie na spra-.  ̂ . .  . _ . . . .
wienie wielkiej mosiężnej płyty, artystycznie rzeźbio- s‘wo z na8Zym 0rłem  odepchnięci, gdyż z wyjątkien zienia. Lecz w Ameryce inaczej; każdy może mówić 
nej, 300C złr na oświetlenie elektryczne, 2000 złr. P iecin egzemplarzy pobieranych przez n a j w y ż s z y c h  d o -  co chce, byle tylko nie obraził kogo osobiście. Yan- 
na zewnętrzną dekoracje miasta, resztę na pomniej- st°jnlk^w kościoła w miejscu, a czterech na p r o w i n c j i  kee noże przysłuchać się gadaninie, ale też i tego
sze wydatki Ponieważ wydatek 15.000 złr. nie był ~  cala re8zta nam Orła zwróciła -  niechętni* z a -  ty e, nie robi ona na mm żadnego wrażenia; zbyt
przewidzianym przy układaniu budżetu, stanie Rada czePiamy Osoby do tego tanu należące, aby nas kt, jest zajęty biznesem. .
miasta wobec alternatywy podwyższenia dodatku od 0 złośl] ,ośó me P°sądził. Mimo to atoli zmuszeni je- Nowa choroba. Acuta Amencanil , pisze
podatku o 2 centy przy każdym guldenie, ewentual- steśmy “romnieć pp. Urszulanki, aby lokale niższy h Oaz. Pol. w Chicago, jest nazwiskiem ,o.»ej, dotąd
nie musi przedsięwziąć określenia w wydatkach na klas zakłada °Pala*y ~  ^ y ż  żalą się bardzo uznanej choroby. W tej materji pisze jeden eskulap
bruki itp., nad tem jutrzejsze piąte z kolei posiedze- P°waż“  ^ z ic e , iż^córki ich siedzą w płaszczaci i do Mediral Times and Oazette. Podlegają jej An­
nie budżetowe Rady miasta obradować będzie. zarękawkach w klasie drzą od zimna chociaż powin- gbcy, wizytujący Amerykę Podług spostrzeżeń na

Wczoraj odegrano po raz pierwszy utwór pana W '*  tam leP8z* znaleśó wygodę, niż w szkołach pu- jednym pacjencie Anglicy chudną usychają i krzy- 
Galasiewicza „Nasze winy", napisany z talentem, I bhcznycl1- Panny Urszulanki raczą nam darować, ż e - 1 wią im się szczęki, kompleksja staje się ogorzałą 
treścią którego są stosunki między dworem a chatą śmy nie odmówić życzeniu bardzo poważnej oso- i ~ ” — —  « —  -  n„
włościańską. |biBt0ŚcL

Sąd krajowy karny uchylił konfiskatę brosznry 
zawierającej mowę dra Mochnackiego w sprawie obra­
zy mistrza Matejki przez dra Eibenschutza

W Brodach odbędzie się dnia 3. lutego bal na 
dochód stów. „Czerwonego Krzyża"

gdy powracają do swej krainy wieczystej mgły 
ważą 30 funtów mniej, jak przed wizytą. Według 

Scutum Sobiesci*. Kiedy Niemcy w Wiednin I uczonego artykułu, dolegliwości te giną w miarę, jak 
I jeszcze decydują, czyja właściwie tarcza zasłoniła Anglik zbliża się do swej ojczyzny.
chrześciaństwo 12. września 1683, trzebaby im przy- Język owadów. Pewny uczony angielski zro-
pomnieć, że co noc widzą na niebie tarczę Sobieskie-1 bił ciekawe odkrycie... Według jego zdania, muchy 
go „Scutum Sobiescii" — i zapytać ich, na jakąby mają jeżyk sobie właściwy, niedostępny dla lndzkie- 

. ., to pamiątkę przeszłość, nadając tę nazwę, chciała u-1 &° ncha, jednak zrozumiały dla owadów, Nie jest to
Warszawa 18. stycznia. Wisła już na całej Inieśmiertelnió Tarczę Sobieskiego? Wśród drogi mle- wcale brzęczenie, pochodzące z ruchu skrzydeł, ale
trzem P°a Warszawą pokryła się lodową po- cznej gdzie takowa rozdziela się na dwie części, są to zupełnie odrębne dźwięki, służące dla wzaje-

włoką. Amatorzy jednak łyżwiarstwa nie będą mogli L wiecą na nieskończonej wysokości dwie gwiazd gro ■ I mnego porozumienia się Odkrycie to zrobiono za po- 
korzystać ze ślizgawki, gdyż lodową skorupę s t a n o - 1 ,  Na prawej j e s t  #Taurus Poniato^ii", mały trój-1 moeą mikrofonu, który; jak wiadomo, powięksaa siłę 
wią kawały kry nierówno mrozem spojone, stanowiąc L t s gwiazd czwartej wielkości, nazwany „ C i o ł k i e m  dźwięków i daje możność słyszenia najsłabszych z

ider chropowatą powierzchnię. Podobno w I p onlatoWBkiego« przez księdza Poczobutta, astronoma I nich. Chcąc usłyszeć język muchy, trzeba ją usado-
stronie Modlina, Wisła płynie swobodnie, gdyż kl71 wileńskiego _  na lewej „Scutum Sobiescii", groma- wić na deseczkę aparatu i wówczas można rozróżnić 
głównie znalazły opór na mieliznach pod Bielanami K gwiazd p j ą t e j  j trzeciej wielkości, nazwana „ T a r -  najrozmaitsze dźwięki, przypominające często oddalo-

cytadelą, i ztąd pod Warszawą wstrzymany został 
bieg rzeki.

Wczorajsze przedstawienie „Fansta" było cią­
giem jednej nieustającej owacji na cześć panny Ma­
rji Deryng urządzonej. Od pierwszego ukazania się 
artystki aż do ostatniej sceny salę teatralną ogłuszał 
grzmot oklasków — rzadko zaś kiedy publiczność 
z taką jak wczoraj jednomyślnością i chęcią podtrzy­
mywała gorący zapał sfer wyższych.

Ulubionej artystce przy pierwszem ukazaniu się 
wręczono prześliczny bukiet ze świeżych kwiatów, 
oraz ogromnych rozmiarów wieniec laurowy. Na obn 
końcach szerokiej wstęgi białej, kończącej wieniec, 
umieszczony był napis, na pierwszym : „Zobaczymy 
się jeszcze" (Faust nie ma szczęścia), na drngim : 
„Marji Deryng grono dziennikarzy dnia 17. stycznia 
1883 rokn."

Sala była przepełnioną.
Właściciele fabryk i zakładów przemysłowych 

w tych dniach otrzymali za pośrednictwem policji 
szematy, ułożone przez departament przemysłu i 
handlu, na których mają zamieścić wszelkie dane, 
odnoszące się do pracy dzieci i wogóle nieletnich pra­
cowników. Szematy te najpóźniej do 1. p. m. mają 
być odpowiednio zapisane i odesłane wprost do głó­
wnego inspektora nad pracą małoletnich robotników 
w Petersburgu.

Porządek pobierania płacy od słuchaczy za 
uczęszczanie na prelekcje w uniwersytetach ma uledz 
pewnym zmianom. Wiele mianowicie osób prywatnych 
w Petersburgu podjęło starania, by za niewniesienie 
wpisu nie wydalano, jak to dotąd miało miejsce, nie­
zamożnych studentów, lecz odkładano tern in zapła­
cenia wpisu do ukończenia przez nich uniwersytetu, 
i zajęcia posady w służbie państwowej. Kwestję za­
prowadzenia tej ulgi roztrząsa obecnie ministerstwo 
oświecenia.

Projekt budowy składów zbożowych na drodze 
żelaznej warszawskoiwiedeńskiej w Warszawie i So­
snowicach znowu został podniesionym.

Wczoraj w teatrze wielkim odśpiewano „Aidę," 
w której partję tytułową wykonała po raz pierwszy 
na naszej scenie p. Brajninowa. O tem pierwszem 
wystąpieniu śpiewaczki, trudno jeszcze stanowcze 
wypowiedzieć zdanie; obawa krępowała widocznie 
swobodę primadonny tak w użyciu całego zasobu wo­
kalnego, jak również w interpretacji partji, która 
niewątpliwie do najtrudniejszych w nowoczesnym re- 
pertoarzu należy. P. Brajninowa rozporządza sopra­
nem dźwięcznym, sympatycznym, odznaczającym się 
szlachetnem brzmieniem.

Poznań 20. stycznia. Grono obywateli z powia­
tów wągrowieckiego, sznbińskiego, wyrzyskiego i ino­
wrocławskiego, wystosowało do zarządu spółki akcyj­
nej teatrn polskiego w ogrodzie Potockiego następuję- 
cy wniosek

Zgromadzeni obywatele powiatów wągrowieckiego, 
szubińskiego, wyrzyskiego i inowrocławskiego, oży­
wieni najlepszym duchem w wspieraniu sceny narodo 
wej, jako przybytku pielęgnującego język i ducha na­
rodowego , rozwijając obecny stan finansowy teatru 
polskiego, widząc się powodowani do przedłożenia sza­
nownej spółce teatralnej w Poznaniu następującego 
wniosku:

Zarząd teatru polskiego pod firmą „Teatr polski 
w ogrodzie Potockiego" zwoła w jak najkrótszym cza­
cie, a najpóźniej w przeciągu trzech miesięcy zebra­
nie składkujących, mianowicie według morgowego i 
szybowego na rzecz teatru polskiego, do Poznania, na

czą Sobieskiego" przez sławnego Heweljusza, astrono-1ne szczekanie psa lub rżenie konia., 
ma gdańskiego, który wspólnie ze swą żoną robił ob­
serwacje astronomiczne. — Prędzej wszystko na ziemi 
przeminie, niż „Tarcza Sobieskiego" na niebie!

Sara Bernhardt sprzedaje swoje brylanty i 
inne kosztowności. Licytacja odbędzie się 10. lutego I atęp p. Aleksandra B a n d r o w s k i e g o :  „Lucja z 
w Paryżu. Przedmioty przeznaczone do sprzedaży o- Lammermoru," wielka opera w 3 aktach, muzyka 
szacowano na 600,000 franków. Jak wiadomo, głośna Donizettego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we wtorek dnia 23. stycznia wy-

i bogata artystka straciła niedawno na giełdzie w je Akademia Umiejętności. Dnia 19. stycziia
dnej chwili 400,000 franków, prócz tego potrzebowa- w Krakowie w Akademii Umiejętności odbyło się po­
ła wiele pieniędzy na urządzenie jednego z teatrów siedzenie wydziału filologicznego pod przewodnictwem
paryskich, który zakupiła dla swego syna. dyr. Estreichera. Przewodniczący złożył rozprawę

Trupa Coęuelina i  Dieudonnń na Warsza-1 di-a B. Krnczkiewicza p t . : „Poema de Aetna monte 
wie zakończyła swoją podróż artystyczną, której re- Yirgilio antori potissimum esse tribnendum", którą 
zultat finansowy podaje Figaro. I  tak 57 reprezen- uchwalono oddać komitetowi redakcyjnemu. Następnie 
tacyj przyniosły 421.307 fr. 55 cent. Z tej sumy okazaj dwje prace p. Ed. Jelinka: 1. Bibliografią
Coąuelin otrzymał za swoje występy 120.000 fr. I dzieł, rozpraw i artykułów czeskich, dotyczących 
Czysty zaś dochód dyrektora Dieudonne i Schiirman rzeczy polskich, część druga, 1878— 1882; 2. Bi-
na wyniósł 83.000 fr. Jak na dwumiesięczną zale- I bliografią przekładów z piśmiennictwa polskiego na
dwie przejażdżkę rezultat wcale piękny. język czeski (do końca 1882). Prace te odstąpiono

Zmarła na balu. Jakaś panna z Wiednia, ba- do przejrzenia prof. drowi Oettingerowi.
wiąca w gościnie w dobrach hr. Zamoyskich, pod R eform a ks. Bazyljanów w Polsce w XVII

?.adia:-™ !™ ycia’ a WBzelki ratunek| wieku. Pod tym tytnłem wyszła odbitka a Przegl.
Lwów., rozprawka historyczna ks. St. Załęskiego. 

. . .  , „ „  , TO.„ , . P- Zygmunt Sarnecki wydał w Krakowie
fowano wczoraj, był synem króla 1 leryka Wilhel- sWór 8zbicóJw powieściowych i obrazków p. t.: „Różni 
ma trzeciego a bratem cesarza. Urodzony w r. 1801 lndzie « z kt6rych kiika odznacza się prostotą opo-
książę bawił się w wojskowego 
wszystkich wojni ch.

i brał ndział we | wiadania i prawdziwą znajomością serca ludzkiego.
Łyżwiarstwo. Na teraźniejszy sezon ślizgawki

Kolosalny pomnik. Naród francuski podaro- poiecamy inbownikom tego sportu właśnie co wydaną 
wał narodowi amerykańskiemu kolosalny spiżowy po-1 WarBzawie książ pt. „Łyżwiarstwo czyli sztuka 
sąg wolności, który już tego lata wyekspedjowanym Lj. an-a gi9«t metodycznie wyłożona przez Zachlorę. 
zostanie. Amerykanie zajmują się wygotowaniem od- m  str j u  ryBnnkóW) cena pół rubla, 
powiedniego piedestału pod olbrzymią figurę, której
wysokość wynosi 145 stóp a zatem o 40 stóp wię-. n  l  x  .
cej, aniżeli słynny kolos rodyjski. Posąg Karola Bo- I& llC ll is [O W flT Z y S Z O ll.
romeusza nad Lago Maggiore ma, łącznie z piede- Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej po­
stałem, 106 stóp. Postument pod posąg wolności przy- mocy. Dn. 12. grudnia zr. odbyło się w Jarosławiu 
gotowany ma mieć także 145 stóp wysokości, tak, posiedzenie Towarzystwa wzajemnej pomocy. Przewo- 
iż cały pomnik niesłychane dotąd będzie miał roz- dQ |czył p. Zygmunt Dembowski, członków obecnych 
miary, bo 290 stóp. Koszta postumentu obliczone na byj0 i5 t pełnomocników 8.
250,000 dolarów, pokryte będą przez składkę naro­
dową.

Ciekawy proces zwróci niebawem na siebie u-

Po przemowie prezeu, hr. Karola Scipio, sekre­
tarz Towarzystwa odczytał sprawozdanie, z którego 
się dowiadujemy, że Towarzystwo zawiązane w pa-

wagę całego Londynu. Zmarły przed rokiem hr. Eyre U dzierniku 1881 liczy obecnie 37 członków, którzy 
pozostawił w spadku dwom swym synom znaczne Obowiązali się płacić po 500 złr. i rzeczywiście wy­
mienię. Jeden z nich jest arcybiskupem glasgowskii , płacili gotówką na rachunek udziałów 3600 złr., na 
drngi rektorem znanego jezuickiego kolegium w Sto- fundnsz rezerwowy 360 złr. i na koszta założenia 
nyhurst. Ten ostatni, jako zakonnik i niemający pra J08 złr. Obrót kasowy do tego czasu wynosił złr. 
wa do posiadania jakiejbądź własności, przekazał 56,382*78.
przypadającą nań sumę 30 000 funtów szterlingóW 
swemu zakonowi, czego jednak egzekutorowie testa­
mentu nznać nie chcą. Najsłynniejsi adwokaci an­
gielscy staną w obronie stron obu.

Stanley nie zasypia na laurach. Times donosi 
właśnie, iż niestrudzony podróżnik wyruszył na cze­
le nowej ekspedycji z Lizbony — do Kongo.

Książęta w więzieniu. Więzienie, które przy­
jęło obecnie w swe mury księcia Hieronima Napo­
leona, dwa razy już otwierało swe bramy przed 
członkami tej rodziny. Książę Ludwik Napoleon, pó­
źniejszy Napoleon III., siedział w niem w r. 1840, 
gdy za swoją wyprawę do Boulogne oczekiwał wy­
roku Izby parów; książę Piotr Bonaparte znalazł 
się tam również po zabójstwie dziennikarza Wiktora 
Noira. Ludwik Napoleon skazany został podówczas 
na więzienie do końca życia, karę, której nie było 
wprawdzie w kodeksie karnym, którą jednak zasto­
sowali parowie, „ażeby wielkie imię Napoleona nie

Potem postawił p. Scipio zapytanie w imienin 
wydziałn, czy na podstawie § 2 lit g. statutu otwie­
rać teraz czynności działu handlowego,) czyli tęż po­
średniczyć ma wydział komisowo w sprzedaży zboża 
członków Towarzystwa. Po dyskusji uznano, że to 
jeszcze za wcześnie. P. Turnau stawia wniosek, aby 
polecono wydziałowi pośredniczyć w sprzedaży i ku­
pnie majątków ziemskioh. Wniosek ten odesłano do 
wydziału; tymczasem prezes oświadczył, że Towarzy­
stwo czuje się w obowiązku każdemu z członków dać 
pomoc nie tylko w materjalnym, ale i moralnym wzglę­
dzie. Na tem zamknięto posiedzenie. ____________

Gospodarstwo, przemysł i handel..
Bank krajowy. Ministerstwo spraw wewnętrznych ca 

twierdziło w porozumieniu z innemi interesówanemi mi­
nisterstwami uchwalone przez Sejm krajowy na posiedze­
niu z 20. października 1882 dodatkowe postanowienie do
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Komitet orga izacyjny ligi irlandzkiej odbył 
18. b. m. posiedzenie, na którem sekretarz oświad­
czył, źe formuje się 200 nowych filij ligi w kraju. 
Liga otrzymała w ostatnich czasach 221 funtów 
sterlingów, w skutek czego fundusze jej wynoszą 
1296 funtów sterlingów.

Z Ameryki donoszą, że w tych dniach przy­
było tam 275 Węgrów emigrantów, znajdujących 
się w największej nędzy. Z tego powodu rząd 
chce koniec położyć dalszej emigracji.

Po mimo usiłowań patryarchy Narsesa, pisze 
Standard, który stara się utrzymać ormian w po­
słuszeństwie dla Turcji wzburzenie rośnie w Armenii 
ciągle a niedawno musiano wysłać trzy bataliony 
wojska do Dersinu, gdzie się potworzyły bandy 
gerylasów, a w górach ustawić musiano kordon 
celem powstrzymania przesyłek broni. Rosyjscy 
emisarjusze krążą po kraju i rozdają pieniądze 
namawiając lud do powstania. Koło Erzerum i 
Wanu schwytano rosyjskich agentów, którzy zdej­
mowali plany. Rząd rosyjski starał się usunąć 
Narsesa ofiarowując mu miejsce Katolikosa, co spo­
wodowało sułtana do nie przyjęcia dymisji Nar­
sesa z patrjarchatu i podarowania mu 1000 lirów.

Smutne wiadomości o powodzeniu fałszywego 
proroka miał; rozdrażnić mocno kedywa, a rząd 
obecnie jest zdecydowany działać a większą ener­
gią. Oddział ekspedycyjny ma wyruszyć 10. lute­
go pod wodzą Baker-paszy ku Mahdi, i prawdo­
podobnie obierze drogę wzdłuż wybrzeża abisyń- 
skiego. Podczas nieobecności Bakera, dowództwo 
nad tworzącą się żandarmerją obejmie generał 
Whingate. Według doniesień z Kairu nie wiedzą 
tam nic o ostatniej klęsce zadanej 500 Egipcja­
nom przez fałszywego proroka.

ziem. 4°/, 86-50 do 88-—, Banku hip. gal. 6“/, 100 70 
do 101-70, Banku hip. gal. 5°/0 97-— do 98-—, Banku 
hip. galic. z 6*/« prem. 100*20 do 101*20. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włość. 6°/i 101*— 
do 103-—, Galic. zakład, kredytowego włościańsk. 6*/, 
94-— do 96-—, OgóL roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 
6•/« los. w L 15 —•— do —•—. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicyjsk. 6% 97*25 do 98'60, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt, włość. 6% 100-— do 101*60, Poży­
czki kraj. z 1873 6% 101*— do 102*76, Losy miasta 
Krakowa 18*— do 20*—, Losy miasta Stanisławowa 
26*— do 27*—. V. Monety. Dukat holenderski 6*66 do 
6*66, Dukat cesarski 6*68 do 6*68, Napoleondor 9*47 do 
9*67, Pół-imperjał rosyjski 9*74 dc 9*86, Bubel rosyjski 
srebrny 1*63 do 1*63, Bubel rosyjski papierowe l*16‘/» do 
l*18'/t , 100 marek niemieck. 68*40 do 69*20, Srebro za 
100 złr. —•— do —*—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—’— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna- 
czy: „płacą,* druga „żądają.*

Wiedeń 23. stycania godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 277*20, Anglo-Austr. 114*25, Akcje banku 
Union 110*10, Kolej Karola Ludwika 290*60, Połudn. 
131*—, ien ta  papierowa —*—, Listy zastawne galio. 
batutu hipot. — , Galicyjskie obligacje indemniza­
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z roku 1864 —*—, Napoleondor 9*63‘/„  Kubel papierowy 
l*17*/i- Usposobienie: spokojne.

Wiedeń 22. stycznia godzina 1 min. 40. Losy kre­
dytowe 171*—, Węg. akcje kredyt. 273*76, Akcje anglo- 
austr. 114*90, Akcie lanku Union 110*80, Akcje Karola 
Ludwika 292*60, —ic je  kolei północnej 271*25, Akcje kolei 
południowej 133 26, Akcje kolei Alfóldzidej 166 60, Akcje 
kolei Elżbiety 209 26, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 166*50, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 168*—, 
Wiedeńskie losy 122*26, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 94*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 97*26 
Losy regulacji Cisy 108*70, Losy tureckie 24*—, Wę­
gierska renta 118*36, Akcje banku związkowego 106*—, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej —*—, Rubel 
papierowy D171/,, Węgierskie losy 114*—, Mark nie­
miecki —*—. Usposobienie : stałe.

Wiedeń 22. stycznia godzina 6 min. 40. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 77-30, w srebrze 77*70, 
Renta w złocie 96*90, 6*/, austr. renta maroowa 9215, 
Akcje banku wiedeńskiego 829*—, kredytowego 280*—, 
Londyn 119*96. Srebro —*—, Napoleondor 9*63, Dukat 
ces. men. 6*66, 100 marek niemieckich 68*80.

Paryż 3*/. Renta — .
Berlin 22. stycznia godzina 6 minut 30. Bosyj- 

syjslde banknoty 200*46, Akcje kredytowe 488*60, Lom­
bardy 226*—j Galicyjskie 124*60, Kolei rumuńskiej 
—*—, Austriackie banknoty 170*20. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy —*—.

Telegramy zbożowe z dnia 22. stycznia. — 
W i e d e ń :  Pszenica 10.— do 11*— złr., żyto —*— do 
—*— zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —*—, 
ac —*— zł., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*26 do 31*60 zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9 62 do 9 66 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13'/, zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na grudzień) 182— m., żyto —*— m., spirytus loco 
6190 m., olej rzepakowy 69*60 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 67*76 fr., olej rzepaków* 87*26, spirytus —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  23. stycznia: 13*76 do 14*—, 
B r e m a :  7*36 do 7*40, H a m b u r g * .  7*50, na sty­
czeń 7*40, na ityczD. marzeo 7*60, A n t w e r p j a :  na 
styczeń 19**/,. N o w y - Y o r k :  71/,. F i l a d e l f j a :  7*/»

B erlin  23. stycznia. Srebrne wesele następcy 
tronu zostało, jak słychać, odłożone na luty, po 
żałobie (za ks. Karolem).

Paryż 23. stycznia. Wczoraj z rana zrobili 
rojaliści demonstrację, schodząc się licznie na na­
bożeństwo w kaplicy wotywnej (rocznica śmierci 
Ludwika XVI.) Z Burbonów był obecny tylko hr. 
Bari. Policja zebrana licznie nie miała powodu 
do interwenjowania, albowiem wszystko poszło 
spokojnie.

Wiedsń 23. stycznia. Rewident rachnnkowy, Wiktor 
M a l i n o w s k i ,  zcstał miano iny radcą rachunkowym na 
poczcie we Lwowie.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 23. stycznia. Na posiedzeniu dzisiejszem 

Izby deputowanych złożył W i n t e r h o l l e r  przy­
sięgę. J  a c q u e s żąda zmiany procedury karnej o 
tyle, aby prezydenci trybunału w resume ograni­
czali się tylko na pouczanie prawne. E x n e r  in­
terpeluje, jakich środków rząd użyć zamyśla, ce­
lem poparcia elektro-techniki.

Wiedeń 23. stycznia. Folit. Cor. donosi: 
G i e r s  i Ł a b a n o w  zaproszeni zostali n_ obiad 
dworski 24. bm. Giers nie przybył wieczorem, bo 
zapóźnił się na pociąg. Posłowie rosyjscy z Bu­
karesztu i Monachium przybyli na powitanie Gier- 
sa. — Abendpost donosi: Rozporządzenie cesar- 
rkie nakazuje 8dniową żałobę dworską za ks. Ka­
rola od 23. do 30. stycznia.

Wiedeń 23. stycznia. Komisja językowa od­
rzuciła wniosek Wurmbrandta, po oświadczeniu 
prezydenta ministrów, że trwa przy deklaracji z
2. maja 1881, uchwaliła wnieść przejście do porządku 
dziennego w plenum i wybrała Madejskiego refe­
rentem.

Wiedeń 23. stycznia. W komisji budżetowej 
u c h w a l o n o  wczoraj dwie rezolucje Hausnera co 
do zniżenia cen soli, i wyrobu soL bydlęcej.

Budapeszt 23. stycznia. Sejm przyjął jedno­
głośnie wniosek komisji względem znanych pety- 
cyj kleru węgierskiego i rozpoczął dyskusję nad 
petycją okręgu wybozczego tapolczajskiego o znie­
sienie równouprawnienia żydów. Referent zwracał 
uwagę, że w państwie nie powinno się dotykać 
pewnych zasad. Zasadą taką jest równouprawnie­
nie wszystkich obywateli. I s t o c z y  uzasadn , 
czyniąc wycieczki przeciw żydom, wniosek, wzy­
wający rząd do wniesienia przedłożenia rewizji 
ustawy o równouprawnieniu. Rozprawy odroczono 
do jutra. Posiedzenie jutrzejsze, na wniosek T i- 
szy  , trwać będzie aż do załatwienia tych kwestyj.

Paryż 23. stycznia. Cesarzowa Eugenia przy­
była tu wczoraj wieczorem. Krąży pogłoska, że 
senat ukonstytuował się jako trybunał do sądze­
nia ks. Napoleona. (?) W Izbie poselskiej prawi 
ca, tudzież radykalna i skrajna lewica, postano­
wiły głosować przeciwko projektowi o wypędzeniu 
pretendentów. Frakcja unji republikańskiej skłania 
się do transakcji. Trzech deputowanych bonapar- 
tystów postanowiło złożyć mandaty na wypadek 
uwolnienia lub wypędzenia ks. Napoleona, aby mu 
dopomódz do uzyskania krzesła poselskiego.

P aryż 23. stycznia. W Izbie interpeluje Do- 
rnano z powodu zerwania plakatów z manifestem 
Napoleona i obwinia sędziów o złamanie ustawy 
prasowej z r. 1881. Minister sprawiedliwości od­
parł, że sędziowie wyrokowali niezawiśle. Czyn 
Napoleona jest zbrodnią i podpada pod ustawę 
karną a nie prasową. Izba przyjęła zwyczajny 
porządek dzienny 400 głosami przeciw 88.

Hamburg 23. stycznia. Parowiec „Hansa" 
wrócił do Cuxhafen. Sternik, który jechał z nim do 
Borkum, opowiada, że szczątki „Cymbrii" są wi­
dzialne. O ludziach zatraconych, lub ocalonych 
pasażerach nic nie słychać.

Hamburg 23. stycznia. Przybyło tu wczoraj 
po południu 16 podróżnych „Cymbrji" wraz z jej 
palaczem, którzy po wywróceniu się łodzi schro­
nili się na żagle, gdzie przebyli 10 godzin w naj­
większej trwodze i skostniali od zimna, dopóki nie 
nadpłynął „Dyament" i ich uratował. Wszyscy jedno­
głośnie chwalą zachowanie się kapitana i załogi „Cym­
brji", którzy czynili wszystko co było można, aż wre­
szcie sami wyginęli. Opowiadają także, że widzia­
no światło „Sułtana"; na pokładzie jego musiano 
także słyszeć wołania o pomoc, on jednak mimo 
to odpłynął.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 22. stycznia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zlr. 291*50 
— 294*60, kolei Lwow.-Czem.-Jaasy 166*— — 168*—, 
Banku hipot. galicyj. 298*— — 303*—, Banku kred. 
gal, 250*- -  — 265*—. IL Listy zastawne na 100 złr. I 
wal. austr. Tcwarz. k redyt gal. ziem. 5°/, 98*10 — 99 10, 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4°/, 89*60 — 91*—, Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 5*/0 98*10 do 99*10, Towarz. k redyt gal.

(R.) Wiedeń 22. stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej S c h a u p  zainterpelo- 
wał ministra skarbu co do zamierzonej reformy 
podatku gorzeli anego; minister odpowiedział, że 
rokowania z rządem węgierskim rozpoczną się 
najprawdopodobniej z końcem b. miesiąca. Hau-  
s n e r  wniósł dwie rezolucje, wzywające rząd do 
rokowań z rządem węgierskim w sprawie obniże­
nia cen soli i co do fabrykacji soli bydlęcej, któ- 
-a pod kontrolą władz autonomicznych mogłaby 
być dostarczaną.

(D.) Wiedeń 23. stycznia. Komisja językowa 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem byli obecni 
Taaffe i Praż a k , tudzież hofrat Beck. Br. Hayden 
z Górnej Austrji oświadczył się przeciwko znane­
mu wnioskowi Wurmbranda, według którego ję­
zyk niemiecki ma być deklarowany językiem pań­
stwa. Taaffe oświadczył, że Frząd w tej sprawie 
brać inicjatywy, uważa za niestosowne, poczem 
Fieger postawił wniosek przejścia do porządku 
dziennego. Madejskiego obrano referentem.

Zwołane na wczoraj posiedzenie komisji szkol­
nej Izby panów zostało odroczone, aż Polacy za­
łatwią różnice, zachodzące pomiędzy nimi a kle- 
rykałami.

(R.) Wiedeń 23. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji językowej uchwalono prawie 
bez dyskusji, zaproponować przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem Wurmbranda, którego z 
lewicy nikt nie motywował.

(R ) Wiedeń 23. stycznia. W sprawie noweli 
szkolnej komitet wykonawczy prawicy wspólnie z 
korni .ją Izby panów postanowił w nowe wejść ro­
kowania z rządem, ponieważ powstały nowe wąt­
pliwości.

(D.) Wiedeń 23. stycznia. Cesarzewicz Rudolf 
nie pojedzie już do Berlina. Ambasador niemiecki 
odwołał bal zapowiedziany na środę. Giers zamie­
szka! w Grand-Hotel. Równocześnie z nim przybył 
tu konzul rosyjski Bakunin ze Serajewa, tudzież 
ajent serbski Marinowicz z Paryża.

Wiedeń 23. stycznia. Giers, Łobanow i inni 
członkowie ambasady rosyjskiej zaproszeni zostali 
na środę na objad dworski. Giers przybył tu do­
piero dzisiaj. Na powitanie jego przyjechali także 
posłowie rosyjscy z Rumunji i Bawarji Urussow i 
Osten Sacken. Sfery półurzędowe głoszą, że wi­
zyta Giersa nie ma na celu nawiązani nowych, 
ale tylko utwierdzenie istniejących d o b r  y c h  sto­
sunków.

(R ) Wiedeń 23. stycznia. Koło polskie ob­
staje przy zapatrywaniu, że większa część posta­
nowień noweli szkolnej należy do kompetencji 
sejmów; w skutek tego klerykały dokładają staj 
rań, aby rząd wywarł wpływ na Polaków.

Zeithammer zaprzecza osobiście pogłoskom, 
jakoby był zamianowany szefem sekcyjuym w mi­
nisterstwie oświaty.

Przyjechali do Lwowa dnia 23. stycznia.
HOTEL ŹOBZA. J. książę Sapieha z Bitki, E. Oazo- 

salski z Rusiatycz, O. Saba z  Wysocka, K. Ram wid z Ki­
jowa.

HOTEL ANGIELSKI. G. Kamieński i W. Jankowski 
z Laszek górnych, S. Starzewsk. ź Podhorzec, B. Tarczyń­
ski z Jasionowa.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Stojowski i E. W nrzinger 
z Rosji, O. Jnnyłów z Wiednia.

HOTEL LANGA. B. Appenzeller ze Stanisławowa, E. 
Pitschman z Czech, J . Korsbach z Wanzdcrfa.

HOTEL WARSZAWSKI. E. Niemetz ze Stryja, J, 
Miniszewski z Lublina.

HOTEL LAZARUSA. S. i J. Knopf z Wiednia, M. 
Knopf z Ulanowa, A. Herz z Krakowa, B. Kanarek z Ra­
domyśla, E . Blamenfeld z Jass, M. Liebersohn z Biały.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 przed pół­

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południu (pociąg 
mieszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południa i 
o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZY8K: (z dworca lwowskiego
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. 30 po południa i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mieszany).

DO PODwOLOCZYSK: (z dworca na Podzamczu 
o godz. 6 rano m. 10 (pociąg pospieszny), o godz. 12 
min. 62 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór (po­
ciąg mięsz.).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 7 m. 
6 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 6 min. 46 (po­
ciąg omnibusowy).

ZD:r.
adwokat w Berlinie W. Leipzigerstrasse 113.

Przyjmuje do przeprowadzenia procesy, spadki i inne sprawy tak w Ber­
linie, jakoteż na zasadzie porozumienia się z adwokatami zamiejscowymi 
pod własną odpowiedzialnością w całem państwie niemieckiem i zagranicą.

Korespondować można w języku strony. Zastępcą jego w Krakom e 
i Galicji jest Dr. Dom. Sarkiewicz adwokat w Krakowie, ulica św. 
Anny Nr. 7. 120P 1— 2

(3000000000000000000000000
Q  C. k. nprzyw. galic. akcyjny Q

§ BANK H I P O T E C Z N Y  §
O  wydaje WE LWOWIE i przez Filie O
X w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu X
Q  od dnia 1. listopada 1882 począwszy O

A. STEIN O  E  IN IV 1  K .  1003 *_ 
HANDEL

KAROLA BAŁŁABANA

4-procentowe, p łatne w  30  dni po wypowiedzeniu.
4 / ,  n ,, ,, 60  ,, „ „

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 r. po 4 °/0, 
zaś znajdujące się jeszcze w obiegu 4-procentowe Asyguaty 
z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. stycznia 
1883 r. po 4 ‘///o , z zatrzymaniem terminu wypowiedzenia 
dotychczasowego.

Lwów 30. października 1882.

(Przedruk nie będzie płacony).



4 DZIENNIK POLSKI.

C H U S T K I  włóczkowe. Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, Croise, 
Nankin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki w rękawy i na kiesze­

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 
Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie potrzeby do su­

Spódnice wełniane i trykotowe. nie, Płótno szare, Creton, Półpłótno, Sones, Schirting, Perkale, 
Batysty, Tarlatyny, Muszliny, Organtyny i t. p., Gorsety pa­

ryskie od złr. 1*30 do 5 złr.

kien damskich i męzkich, Jedwab neapolitański, półjedwab 
i nici do maszyn, Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi 

do gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki.

Kamasze, i t t i  filcowe. M iniardis, Point-Laces i inne najnowsze Krepinki do robót 
friwolitowych, Wzorki i ceratkę gumową do tejże roboty, Szy­
dełka, Widełka, Ludki i Pierścionki/ Nożyczki z fab ryk  an­
g ielsk ich  do haftu i do krawiecczyzny, Gorsety paryskie 

;od złr. 1*30 do 5 złr.

L i ś c i e  d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w .
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płynie 
i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle, 
Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałeczl i maszynki i wszelkie 

do odciskania kwiatów i liści.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie.
1002 4—0 4 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonają się jak najspieszniej i najakuratnięj.

Skandynawski Cyrk
rd g  u Sykstuskiej i K arola Ludwika

Dziś i w dni następne 
IW ielkie przedstawienia 

tresury pcheł
[ 300 żywych pcheł lndzlcich 
I wykonuje w kostiumach 
[ wszelki" możliwe gimna 
| styczne ćwiczenia, i ko 

miczne intermezza z dziedziny cudownej 
sztuki.

Bez przerwy oglądać można od godz. 1 po 
południu do godz. 8. wieczór. W stęp  25 
ct. Dzieci 15 ct., wojskowi od feldwebla 
10 ot. Z szacunkiem

C. Anfriohtig, dyrektor z Morawy 
Dla dam miejsca siedzące.

POŃCZOCHY gumowe elastyczne od kurczy, 
B AN D AŻY różnego rodzaju, 
P R Z E Ś C IE R A D ŁA  gutaperkowe,
C Y R A T Y  am erykańskie na stoły i mebli, 
Aparata inhalacyjne sys. Sieglera,
Hegary Esmarscha do lewatyw, 

oraz w szelk ie  p o trzeb y  lek arsk ie  
1206 1—2 poleca

GŁÓWNY SKŁAD 
fabryczny  wyrobów gumowych, c h i­

ru rg icznych  i  technicznych

R. K R I M M E R A
Lwów, Hotel Żorża.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

E . M A C H  A  Y  S K IE G O
dawniej L. M. FE1NTUCH & E. MACHAYSKI we Lwowie 

plac M arjacki w gmachu B anka Hipotecznego t I s-A-t Is H otelu Georg’a
p o le c a .:

Wielki wybór najmodniejszych wachlarzy
po złr. 1, 2, 3 do najbogatszych.

K W I A T Y  b a l o w e  f r a n c u s k i e
1193 2—5 po zniżonych cenach.

G O E S E T T  f j a n c u L s ł c i e  po 5 i 6 złr. 

Najmodniejsze okryoia balowe.

Pończochy francuskie fil d’ecoBe i jedwabne. 
RĘKAWICZKI BALOWE

począwszy od złr. 1'30.

KAPELUSZE składane atłasow e
po złr. 10 i 11.

3 ? e r f u m e r j a  a n g i e l s k a  i  f r a n c u s k a .
■V W W W  W W W *  W w

W  Krasiczynie pod Przemyślem
wakuje posada

l e ł s a - r i z s L -
Bliższych szczegółów udzieli kan- 

celarja Centralna Książąt Sapiehów 
w miejscu. 1213 1—3

Praktykanta
z ukończony 3 klasą realną 'ub gimnazjalną, 
poszukuje handel korzenny pod firm ą: 
A. Nechowii^z, ulica Halicka ' 40. Pierw­
szeństwo mieć Lędą oferenci z okolic od 
Lwowa hardziej oddalonych 1 — 3

PRZECIW $
Katarom , Grypie, zapa 
leniom  g a rd ła , p ie rs i

ogóle Kanałów ‘ dde- 
chowych PIA SJA  i SY­

ROP NAFE P. DELANGRENIER w PA­
RYŻU, nznane zostały za najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani Oplam, ani m or­
finy, ani kodeiny i moga być przepisy­
wane bez obawy dzieciom cierpiącym na 
koklusz. (Unikać fałszerstw i iiaśl downi- 
ctwa). 2975 1—10

We wszystkich jkładach aptecznych 
i głównych aptekach we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolancha, Nahlika i Krzyżanow­
skiego.

Towarzystwo tkackie w Korczynie
ogłasza szanownej publiczności, że sprzedaje czysto lniane, białe, płótna, 
domowego wyrobu, prześcieradłowe podwójnej szerokości i koszulowe 
w sztukach po 34 metry =  (58 łokci polskich) po złr. 10, 11*50, 12, 
13, 14*50, 19 do 22 złr., a prześcieradłowe: 24—50, 28 i 29 złr.

Bieliznę stołową, obrusy różnych rozmiarów, metr po 74 do 108 ct. 
Opolski łokieć 44 do 65 ct.).

Serwety: pojedyncza sztuka 20—30 ct.
Serwetki do kawy 10 cu t., stosowny obrus 2 złr.
Ręczniki sztuka (34 metry) 6 do 8 złr. (łokieć 15 ct.).
Dymy sztuka 12*50 do 14 złr.
Płótno żaglowe (Zegeltuch) 9*25 do 11*25 złr. i każde zamówienie 

załatwia za pobraniem pocztowem D yrekcja Towarzystwa tkaczów 
w K orczynie. 12U i - i

W ^*iedy ptaszyno znowu będziemy się 
widzieć. Jeżeli wszystko jest rzeczy­

wistą prawaą co pisałaś ptaszyno, to w
dowód tego przylecisz do mnie dwudzie 
stego siódmego po piątej, alicznintko wy 
glądałaś. Odpowiedz. 1219 1—1

jea:
zarazem i kontrolor gospodarczy, 
kawaler, z rekomendacją — grunto­
wnie obznajomiony w gospodarstwie, 
zostający drugi rok u J. W. Pani 
hrabiny Łosiowej, zmienia posadę od 
1. lutego 1883. 1220 1—1

Łaskawe oferty pod adresem 
Ageuor Łobodziński w Młyniskach 
p. Janów przy Trembo li.

! ■
W niedokrewności, bladaczce 

i w patologicznych wypadkach bra­
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista  chordb ta je ­
mniczych , praktyczny lekarz  
Medycyny, C h iru rg ji i A kuszerji

JAN KURPIEL
przy nl. Wałowej pod 1. 3.,

I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 1017 5—0

Folwark Hupało
w powiecie Buczackim, potrzebuje 
pasiecznika, któryby umiał jedno­
cześnie pielęgnować nowo założoną 
chmielarnię i sad. Warunki i kopie 
świadectw (których się odsyłać nie 
będziej przesyłać pod adresem: Zarząd 
dóbr Ossowce, poczta w miejscu; 
tamże dostać można nasienia marchwi 
pastewnej a 1 zł. za kilo i buraków 
pastewnych a 52 zł. za kilo. 1223 1-2

ADOLF S IL B E R S rS I!  
F irm a J . Henliófer

STB
9,

0. k. nadworny, optyk

WE LWOWIE
ulica Karola Ludwika 1

róg ulicy Sykstuskie,
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarAw, jako to : 
Oknlary, cwikiery, rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi jzkłami od 1 złr. 
począwszy wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szyldkretowej srebrnej, złotej, z per 
łowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatram e od 3 złr. i wyżej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lnpy, szkła do czytania, 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (Aneroidy) od 6 

złr. i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ct. i wyżej. 
Alkoholometry po złr. 2 60 i 3 50 i 6. 
SacLjrometry po złr. 2'50 1 3-50 
Arcometry i manometry do kotłów pa- 

. owych.
Taśm’ miernicze, wagi wodne, piony, 

r ijL.ajgi, caló ki (Zolstócke), łańcu­
chy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elektry­
zowania, padła stereoskopowe i obrazy, 
metronomy.

Instrnmenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk­
szym wyborze.

Naprawy we wspomnianych artyki ■ 
’-,ch przyjmuje się i oblicza jak naj­
taniej. 1009 6—0

Zamówienia z prowincji nskntecznia 
sie za zaliczką odwrotną pocztą. Każdy 
osobiście kupiony albo sprowadzony 
przedmiot odmienić można, jeźli nie 
odpowiedni w ciąga dni 14.

ADOLF SILBERSTEIN
Firma J .  N e u l i o f e r ,

c. k. nadworny optyk i mechanik r/e 
Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9 róg 

ulicy Sykstuskiej.

Do Marji B...
_atem  najdroższa Marjo, zostałaś zwycięzcą 
— z czego i ja cieszę się — mimo, że zosta­
łem upokorzony — o gdybvm b t orzeczuł 
znaczenie słów „spróbuję zamilczyć czas 
jakiś, dla czego — prz; widzeniu się opo­
wiem ? nie lękaj się, zdaje mi się, że to 
moje urojenie1*, tak droga Marjo gdybym 
był przewidział znaczenie t ych— ozyti :ac 
je, b; łbym się swobodnie nśmiechnął, lecz 
niestety orzeciwnie było — zwłaszcza tak 
długo pozostawać w niep (wnośii, próba 
więu powiodłi się — z mej strony mogę 
tylko przy miłem się spotk ni u upewnić 
cię, że byłe-  jestem i będę twoim sta 
łym przyjacielem i nigdy niezmiennym.

We Lwowie ulica Kopernika 1. 3 . Filja w Krakowie 
Sukiennioe 1. 20. 1001 6-02

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

xxxxxx*xxxxxxxxxxxxxxxxxx;
Odszczególnione pięcioma medalami zasługi

i listem pochwalnym
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

Woda lwowska odsnaoza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, zastępnje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i toa­
letowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w krajn i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zna­
komitą perfumą do skrapiania sukien i chustek, lecz nżyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ct. i 1 złr. 50 ct.

Woda lewandow* ambrowa. Posiada bardzo przyjen ay i silny zapach; 
służy do skri dania sukien i chustek, niemniej tak nżyta za po­
mocą luzpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło.
Cena flakona 1*20. Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeź­
wiającym zapachem i nżywa się nietylko jako woda pachnąca do 
skrapiania sukien, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toale­
towa ma obszerna zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na­
cierania ciała, lab też zmięszania z wodą do mycia, bardzo ko­
rzystnie opływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od 
wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół flakona .10 't.

Woda kolońska podwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zi 
graniczne flakony po 40, 80 i 1*50.

Woda kolońska flakony po 25, 50 i 1 zł.
Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest po­

wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją  od wszelkich wpływów szkodliwych powie­
trza. Służy on również do odświeżania i odwietrzania powietrza w 
salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma 
krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiat w polnych, kwia­
tów wschodnich, Ess boupuet Milleflecrs, paczula, rezeda, óża 
mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, iies~ :zotka, kwiat polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct i 
1-50 i 2.

Saszetki (Sachet) z zapachem pacznlowym, z kwiatów wschodnich, kon­
walie ym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le- 
wandowym, piżmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 ct*
1 złr. i 4 złr.

Wody toaletowe z zapacham i: fiołek, heliotrop. Milleflenrs, Ess-Bouquet 
służą do nacierania ciała i skrapiania włosów. Flakon 1 złr.

JAN IHNAT0WIC2,
magister farmacji i  chemik sądowy.

g o G r i i m i  i  p ę c h e i - z e  r y ł > i e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tnzin po 1, 2, 3, 4 i 5prez

i Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 cnt., ochraniacze od pómazań (w formie 
pasków) sztnka po złr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem 
Agentie* Alex. Mość. Wiedeń, I. Kdllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro.

złr. 
mie

Gummiwaaren-

T T  " W Ł S L , ć L s - a s n . l s j M .
autorów artykułu  w numerze 91. Gazety Narodowej z r. 1882 
pod napisem „Sumienny poseł“, uraz moich oszczerców, 
że teraz dopiero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co się z niemi stało, można się dowiedzieć w Ra­
dzie powiatowej w Podhajcach. 12i7 ^30

• J ó z e f  K r z y s z t o f o w i e z .

» ’/fr*

2518.

E D Y K T .
1225 1—3

i
Oliwa słuchu

lecząca szybko i gruntow nie każdy ro ­
dzaj głuchoty, jeżeli ta  nie je s t w ro­
dzoną, tndzież szum w uszach, wy­
ciek z USZU, praw dziwa z przepisem 
w jak i sposób ją  używać należy, je s t do 

dostania za nadesłaniem  2*40 zł. u 
L. GRAETZ, Wien HI. K olonitz- 

p la tz  nr. 7. 1199 3 - 3

Asystent farmacji
posznkuje umieszczenia z dniem 15. lute­
go b. r. Oferty łaskawe nprasza się nad- 
sełać pod literami SE. S .  apteka pod „ 0 -  
patrznością** w Przemyślu. 1142 3—3

FA B R Y K A  KWIATÓW
Medal zasługi, medal srebrny państwowy i dyplom

honorowy,
ora* łaskaw ie udzielony zasiłek przez wys. Sejm krajowy, spowodowały niżej 
podpisaną do zm iany m ieszkania celem powiększenia szkoły sztucznych kwia 
tów z pod 1. 8. pod 1. 5 ul. A kadem icka, przyczem podpisana u a  zaszczyt 
zawiadomić nie ty lko dostojne i łaskaw e protektorki szkoły, ale wszystkie 
zacne obywatelki i obywateli, miłujących rozwój przem ysłu krajowego, 
że zakład  jej przygotował na karnaw ał nie tylko najwykw intniejsze garni 
tn ry  ślubne i balowe, o raz niczem nie różniące się od n a tu ry  bnkiety, bn 
kieciki kotyljonowe i wszelkiego rodzaju wazony, ale nadto z powodu po 
wrotu z zagranicy, celem zaopatrzenia swej szkoły w potrzebne m aterjały , 
sprow adziła bai izo  wiele nowości i wszystko po ja d e r  przystępnych cenach

1114 i - i  Teofila Zielińska.

F y ły  oficer,
młody, wykształcony, poszukuje za­
trudnienia, jako sekretarz, rządca 
nauczyciel itp. I isty adresować na­
leży do Redakcji Dziennika Polskiego 
pod literą H .  1216 l— 2

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, iż na dniu 15. lu­
tego 1883 r. o godzinie 10. przed południem odbędzie 
się w biurze 13. tegoż sądu (c. k. radcy O. Mochnackiego 
II. piątro) dobrowolna publiczna licytacja celem wydzierża­
wienia do fundacji ś. p. Stanisława hi, Skarbka dla ubogich 
i sierot w Drohowyżu należących dóbr Żydaczów w powiecie 
Żydaczowskim położonych, a w szczególności:

a) gruntów  na folwarku w Żydaczowie położonych na 
dziewięcioletni okres, t. j. od 24. m arca 1883 r. do 24. m arca 
1892 r. za cenę wywołania 7000 złr.;

b) prawa propinacji w dobrach Żydaczów na sześcio­
letni okres, t. j. od 24. m arca 1883 r. do 24. marca 1889 r. 
za cenę wywołania 2000 złr.

c) pastw isk w obrębie gmin katastralnych Żydaczów, 
Iwanowce i Rogużno położonych na sześcioletni okres t. j. od 
24. m arca 1883 r. do 24. marca 1889 r. za cenę wywołania 
7.800 złr.;

d) praw a przewozu na rzece Stryj w Żydaczowie na sze­
ścioletni okres t. j. od 24. m arca 1883 r. do 24. marca 1889 
r. za cenę wywołania 500 złr.

Licytacja odbędzie się za pomocą ofert pisemnych i u st­
nych,—  a oferty mogą być na powyżej pod a), b), c, d) po- 
szczególnione przedmioty pojedynczo, lub na wszystkie łącznie 
wnoszone; wadjum w wysokości 10%  ceny wywyołania ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościowych do rąk  ko­
misji licytacyjnej, lub do pisemnej oferty dołączone. Oferty 
mogą być wnoszone ustnie lub pisemnie, na wszystkie powyż­
sze przedmioty razem, lub na każdy z osobna. Wadjum wy­
nosi 10% ceny wywołania.

Bliższe warunk: hcytacji, oraz warunki samej dzierżawy 
przejrzane być mogą w centralnej adm inistracji fundacji ś. p. 
h r Skarbka, lub w Registraturze tutejszego sądu.

We Lwowie dnia 20, stycznia 1883 r.

3 ? i ą , t I r o * w s : Ł £ l _

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  ORIZA

f« C R E M E -O R IZ A <

FOSFORAN ŻELAZA
LERASA APTEKAR7A, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m i­
neralnej, jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się 
do składu kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów że- 
laaistycb tę wyższość, że działa w sposób odtwarzający krew 
i  kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie utrudza żo­
łądka, nie czerni zębóto; używa się zawsze z dobrym sku­
tkiem w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokre­
wności i wszystkich tych cierpieniach, którym podlegają 
niewiasty, panny dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na 
mdłości i  brak apetytu.

Składy w Paryżu 8, ulica Vivieune i we wszystkich 
głównych aptekach. We Lwowie w aptekach pp. Mik< uscha, 
Rnckera, Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera. io90 2—0

P. T.
Z dniem 1. stycznia 1883 r. objął Pan Henryk Mattoni, c. k. n a ­

dworny dostawca we Wiedniu wyłączną sprzedaż i rozsyłkę szczawni 
ckich wód mineralnych, o czem Zarząd zawiadamia i uprzejmie upra­
sza, wszelkie zamówienia adresować do Pana Henryka Mattoniego we 
Wiedniu, Maximilianstrasse Nr. 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawni 
cy nadesłane, odstąpione będą Panu Henrykowi Mattouiemu do bezzwło­
cznego uskutecznienia. Ekspedycja nastąpi w sposób przez zamawiające­
go wskazany, a ceua wody ze źródeł Josefiny. Magdaleny, Szczepana i 
Walerji zostaje dotychczasowa, i wynosi: 1214 1—3

loco Szczawnica 1 skrzynia o 50 fiaszkacl . . .  10 złr. 50 cnt.
» » 1 » o 25 „ . . . 5 „ 50 „
_ Stary Sącz 1 „ o 50 „ . . . 1 1 ,  — ,

1 „ o 25 „ . . .  5 „ 75 ,
„ Tarnów 1 „ o 50 „ . . . 1 1 , 5 0 ,
• » 1 ■ o 25 „ . . , 6 » —  „

k § V 9 N » L E N g y ^

"ttseurde pluaicur* ̂  
8 TH0N0f&Ij

Bieli i udelikatniaskórę 
dodając jej przezroczy- 
etoić 1 świeżość do naj­
późniejszych lat. Ochra­
nia od opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

d e  L .  L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dwom

O R I Z A  L A G T Ż
L O T IC N  £ M U l_ S IV E

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

8 A V O N  O R I Z A
Doktora 0 Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S -O R 1Z A  e t  O R IZ A -L J S
Najnowsze perfum y przyjęte i używane przez świat eleganoM.

O R I Z A ~ P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający d i ikóry I nadający jej delikatność aksamitu.

WSKŁĄD GŁÓWMY, 1UK 8T.-HOHORĆ A PAHI8,
Do nabyi i w aptece Piotr? tt kolascha.

Od Zarządu Zakładu Zdrojowego w Szczawnicy

W  W"W

Galicyjski Bank kredytowy
1012 2 - 0

t 4 o

*4'

wydaje

od 10. listopada 1882 r. począwszy
0 asy gnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem' 

z 6 0 -01 
2 0

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

Asygnaty kasowe z 30 -dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4 % %  z 60-dniowym terminem i w tym  celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć.

(Przedruk nie będzie opłacony). 3 D 3 7 r e l r c 5 s i -

1139 4 - 4 Ciągnienie nieodwołalnie

dnia 18. lutego 1883 r.
1. wygrana główna: w gotówce 50.000 złr. albo 8.800 dukatów.
2. wygrana główna: w gotówce 20.000 złr. albo 3.500 dukatów.
3. wygrana główna: w gotówce 10.000 złr. albo 1.750 dukatów.
4. wygrana główna: naszyjnik i kolczyki z brylantami, wartości 10.000 złr.

Cztery wygrane: Strój złoty z brylantami i perłami wartości po 5000 złr.
Pięć wygranych: Rozmaite przedmioty do stroju wartości po 3000 złr.

987 wygranych wartości po 1000, 500, 300, 200, 100, 50 i 25 złr.

1000 wygranych
wartości

213 550 złr. Los po 50 centów! 1000 wygranych
wartości

213.550 złr.

Zamówienia za dołączeniem 15 centów na wydatki pocztowe adresować należy do

Łotterie - AMkeilniif t  Triester AssstfiDincT R I E S T ,
P. Grandę Nr. 2.

F illale WIEN,
Fleischmarlct Nr. 2.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


